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Cena ogłoszeń:
i,a wiersz petitowy, lub zn ,ogo miejscu, 
za pierwszy raz H I centów za nastę­
pie1 po 5  centów. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym druidem po 4  cnt. od 
wyrazu, tłustyir drukiem po & cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń cnt. , Nadesłane" po liO  snt.

od ueiJŁa
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OD WYDMHIClSft
Przy zbliżającym się kwar­

tale, upraszamy Szanownych 
Czytelników o wczesne od­
nowienie przedpłaty, która 
wynosi:

W Krakowie:
M ie s ię cz n ie  . . .  1  z łr . —  et.
K w a rta ln ie  . . .  3  » —  „
P ó łro cz n ie  
R o cz n ic  . . .
/ a o d n o sze n ie  do

dom u m ie s ię czn ic  —  „  !.«»• „

Na prowincji
z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą : 

M ie s ię czn ie  . . .  "1 z łr . et.
K w a rta ln ie  . . .  4L „ —  „
P ó łr o c z n ie  . . .  H  I  —  „
R o cz n ie  . . . .  M i  „ —  -

«
US

działania, ale prosty „in teres", zwa- dyeją pruskiej polityki. Oczywiście, nie 
ny kształtnie i dyplom atycznie „racją  można p ow ied zieć , że już z K*! ze"
stanu". [rw ał, albo że ju ż całkiem  nowe je j na-

„R a c ja  stanu", przetłum aczone na ję - dał tory, ale przecie pewna już zmiana
zyk zw ykłych  śmiertelników, to ten g ł ó - ■ nastąpił.:,, i pierwszy krok uczyniony, 
wny, istotny i kardynalny „interes" ja-1 Nadto cesarz m etylko miał na tyle sa- 
kiogoś państwa, to jego cel najwyższy i ■ modzielności, aby bez w pływ ów  ubocznych 
myśl przewodnia, nadająca mu odrębny i konieczności konstytucyjnych, usunąć 
charakter a zarazem kierująca w szyst-l„tw órcę  cesarstwa i jedności niemieckiej , 
kiemi jego  czynami, na wewnątrz i ze i ale co w ięcej podjął ją  śmiało i otwar-
wnątrz. Ne rozpoczął dzieło eiormy socjalnej,

„R a cja  stanu" ow ego państewka n ie-?a  w ięc uznał silniejszy prąd czasu, mż 
gdyś pruskiego, które od lat kilkuset tradycyjna „racja  stano", 
wzradtając, dziś stało się potężnem ce

• n m w m n H B n m

leżałoby zaopatriyd szkoły ludowe i w ja

W Niemczech: 
K w a rta ln ie  . . .  -4  z łr . 8 0  ct.

We Francji, AiigljU Włoszech, 
Ameryce i t. (I.

K w a rta ln ie  . . .  5  z łr . T O  ct

P rze d p ła tę  w y s y ła ć  n a le ż y  w p rost 
do Ad ministracji K u r  je r a  P o l ­
sk ie g o  w Krakowie, ul. Szew­
ska I. 7 , I. p., g d y ż  w  razie  p r z e ­
ciw ny m nie m ożem y  o d p o w ia d a ć  za  
z w ło k ę  w p o s y łc e .

B T  N ow o p rzy stęp u ją cy  a b o ­
n en ci .otrzym ają  początek  d ru ­
kującej się obecnie w odcinku
pow ieści J ó z e f a  R o g o s z a  p o d . t y ­
tu łem  : W  Ustron ia, a rów n ież  
o trzym a ją  bezpłatnie trzy- 
tomoieą pmmeść „Jak w 
źycill“ (o ile  zapas sta rczy ) i 
p oczątek  p ow ieści P io tra  J a x y  
B yk ow skiego „M a lep a rta “ , k tóre j 
d ru k  w  o s o b n y c h  ark u szach  r o z ­
p oczę liśm y  w bezpłatnej 
bljotece Kurjera Polskie 
goii

Ronnstock.
Pisma niem ieckie tak w Austrji, jak  

w cesarstwie niomieckiem, nie m ogą się 
nacieszyć zjazdem dwu monareh< v w 
Rohnstock, chociaż zapewne żadna, na­
wet z urzędowych i półurzędow ych ga­
zet nio wie, czy i jak ie  zawarte tam 
zostały um owy; czy takowe tylko na u - 
stnych zapewnieniach polegają, czyli je  
też w słow a jak ie  pisane ujęto.

L ecz chociażby nawet najformalniujsze 
i najuroczystsze zawarto i zaprzysiężono 
traktaty, czyż historja nie stwierdza, ja ­
ka bywa trw ałość i wartość przymierzy, 
zawieranych pom iędzy państwami, zw ła­
szcza w naszem dogorywa,ącem  stu­
leciu P

L igdy podobno nio robiono sobie skrupu­
łów  z docnow y waniem przymierzy i umów 
tak długo, jak długo takow e korzystne 
by ły , lu '1 jak  długo brakow ało Btosownej 
siły, aby je  zmienić lub od nich się u- 
wolnić. tern muiaj można za dni naszych 
spodziewać się tego, aby umowy i przy­
mierza dałj się umocnić zjazdami, albo 
cośkolw iek innego, niż czysty „interes" 
mugło być miarą ich wartości.

Gdy przed kilkom a tygodniami ksiąie 
Biomarck wygadał się z tem przed świa­
tem, i przez Hamburger Nach, Ichten o- 
twurcie i szczerze w ypow iedział, że N iem ­
cy mają w zawieraniu przym ierzy tylko 
„•■■teres" na celu, wszystkie pisma z 
w lelkiem oburzeniem rzuciły się na 
żelaznego księcia , jaKoby on tylko 
był obłudnikiem i mistrzem przew ro­
tności.

B yło  w tych pooiskach tyle tylko słu ­
szności, *e B ism arck rzeczyw iście w tra­
ktowaniu spraw publicznych i kierowa 
»iu dyplom acji —  przewrotność i obłudę 
bez żenady ogłosił za zasadę; nie był

sarstwem niem ieckiem , jakaż jest inna, 
jeżel nie ta, aby kosztem  sąsiadów, w y­
zyskując stosunki i sytuacje, rozszerzać 
się i pochłaniać w sobie to wszystko, 
co przez nieostrożność lub nieudolność, 
da się pochw ycić i w tłoczyć do organi­
zmu państwowego.

Od samego powstania sw ojego, ta „ra ­
cja stanu" pchała polityków pruskich ku 
tem u , aby osłabiać Austrję i wzrastać 
je j kosztem. Za czasów Bismarcka, 
dążność ta przybrała tylko wyraźniejsze 
i dotkliwsze dla Austrji kształty, a ce ­
sarz F ran cszek  J óze f od chwili objęcia 
rządów m onarchji i od  chwili podróży 
swej do Frankfurtu, widział, że najwię-^ 
ksze niebezpieczeństw o grozi mu od stro- * 
ny tego „królewskiegu" jeszcze pudów - 1  
czas sąsiada. W szystkie toż ciężkie k o - ? 
le je , które Austrja w ostatnim półw ieku j 
nieomal przechodziła, zgotowane j ej b y ły : Wyflanał kraj iwy udzielił zasiłków po 15

rzedewL. ystkiem przez dyplomatów, kie- j ®h. miesięcznie : Marjanowi Momockiemu, 
i ujących z Berlina sprawami świata. j na czas trwania nauki w państwowej szko-

Czy „racja  stanu" nowego cesarstw a! le ślusarskiej w Świątnikach górnych, oraz 
niemieokiego dziś się zm ieniła? Czy pań- po 12 złr. miesięcznie Kbaweremu Popie-
ałvrrr\ iirria  i n n  a  m n  „  1 „  i J —i  f  1 _! .

I „K onsul,—  pisze p. T . ,— ją i przedewszy- 
stkiem rozwodzić się nad Kłopotami, w*r- 
pływ ającem i z obowiązku opiekow ania

ę poddanym i rosyjskimi w B ułgarji.
Z esz łe j jesieni przeji zdżał, jak wiat orne. 

UIOKBILSKI, łjnmiei. poizem zgro j przez S oiję  książę Dołgorukow, poru- 
madzenie n» wniosę* p. przewodniczącego , czn is gwardji rosy jsk ie j; Jtóż konau W a - 
powzięlo następującą uchwałę: 1. Nankf genheim zatrzym ał się dłużej nad OKoli-
w szkole mus. być opartą a* poglądzie.' cznościam i, towarzysząeem i tam r fakto- 
2. Przy lzmysławiauiu nauki podać nale jw i, zapewniając mnie, że z wielkim mo-

ży przedewszystkiem , jeżeli tylko można, zołem  pow iodło mu się uchylić niebez-
przedmiot sam, w braku tegoż dopiero mo- pieczeństwo skandalu, który niechybnie 
del lub rysunek, a wreszcie rysunek same zaogniłby jeszcze  bardziej ótosuuki rzącf- 
N ie ‘ dzielimy bynajmniej obaw, jakoby go nauczyciela. 3. W  każdej szkole musi ców  bułgarskich w zględim  Ro-iji W spo
ta am bicja  W ilhelma II, która go skło 1 się taki zbiorek znajdować. 4. Zbiorek ta- mniał dalej o rozdrażnię* iu, jairie wy
niła J !   “ o o .l i . :  —- - i . - : ---------^

„ - . . .- . w y-
do przyjęcia nowego tytułu „c e s a - jk i ma obejmować tylko najniezbędniejsze w ołał udział poddanego rosyjskiego K o 

rza robotn ików ", m ogła rzeczywiśotfi stać jokazy. Ze względu zaś, iż sp.sanie takich łooKowa w sprzysiężem u Fanicy, a na 
się szkodliwą i niebezpieczną dla zasadjj okazów dłuższego czasu i gruntowniejszego zapytanie m oje, dla czego nie zastosowa- 
zdrowego konserwatyzmu i sprawiedliwej j|zastanowienia się wym aga, uznano za Btó- no się dotąd do życzenia Rosił i nie wy- 
monarchji. Owszem żywim y nadzieję, żelsow ne wybrać p p .: Chmielą, WinkJerównę dano tej osobistości, odpow iedział, żega - 
jeże li zmusi ku czemu W ilhelma II , to * i Rakuckiego do ułożbnia Bpisu okazów dla binet rosyjski żąda również zakomuniko- 
chyba może do tego, ażeby rozbrat u- § szkół więcej klasowych, a do ułożenia spisu wania treści wszystkicn akt śledczych i 
czynił zupełny z niechwalebną tradycją !okazów  dla szkół jednoklasowych p p .: M«,- sądowych, co wym aga już dłuższego cza- 
„racji stanu" pruską — a wstąpił na lg ierę  Tyńca i Taszyckiego. Nadmienić tu su. —  „Z a a je m i się, —  wtiąciłem, —  że
drogy, na której przymierze i umowy 
mogą, mieć prawdziwą wartość i trw ałość. 
A  to właśnie m oże b y ć  pożądanem tak 
dla m orarchji austrjackiej, jak  dla ogól­
nego dobra ludzkości.

Informacje.

stwo dziś inne ma cele i dążnośoi. i nie 
ma już żadnej cząstk. po za jego  grani­
cami, któraby nie nęciła zmysłu poch ła ­
niania dyplom atów berlińskich P W yio - 
kow at o tem nie chcem y, to jedno tyl­
ko zauważyć się g o d z i:

Z e  wszystkich zjazdów dyplom atycz­
nych, które w ostatnich latach się odby­
wały, zjazd w R ohnstock dla cesarza 
Franciszka Józefa m ógł rzeczyw iście być

łowi, na naukę w państwowej szkole ta 
chowej dl* przemysłu drzewnego w Zako­
panem, na rok „akolny 1890/91. Postano­
wił też przedstawić Sejmowi z przychylnym 
wnioskiem petycję Mikołaja Wojciechowskie 
go, kierownika krajowej niższej szkoły rol­
niczej w Kobiernicach, o policzenie mu lat 
służby od unit 1 maja 1886, jako od dnia 
objęcia posady w szkole.

Inżynierowi górniczemu, p Syroczyńskie-
i , jsyn.pr.tj ozniejszr .u. W  zjoćdzie t jm  |mu, polecił Wydział^ k i jo w y  spisanie i

już nie brał udziału żaden z tej starej przechowywanie oryginalnych zdjęń geolo. 
gwardji dyplomatów pruskich , którzy wt gb^nych, przez geologów z ramienia W y- 
ostatnich latach przyłożyli rękę do wstrzą- S iziału krajowego wykonanych i udzielanie 
śnienia posadami monarchji habsbur- ( interesowanym kopii tych sdjęd, za odpo- 
skiej. Przy uczcie, na zamku w Robn- wiedaiem wynagrodzeniem rysowmae 
stook , milej ju ż  być musiało cesarzow i; W reszcie uchwalił W ydział krajowy za 
austrjackiem u, bo obok  siebie uż n ie ' żądać od Sejmu podwyższenia dotychczaso- 
widział żadnej z tych postaci, która i woj dotacji z 2000 na 3000 złr., na bada
czynny brała udział w onej p o lity ce ,' nia geologiczne, 
której głównym  celem by ło  p rzy ćm ić1 
blask korony Habsburgów.

M łody też cesarz W ilhelm  II . już 
nie wznosił żadnego toastu , w którym 
w yw oływ ał pam ięć sw ojego wielkiego 
dziadka, a kanclerz Capriyi zapewne nie 
wspominał o trad jc jach  sw ojego w ielkie­
go poprzednika.

T e okoliczności uprzyjem niały bez wąt­
pienia pobyt na Slązku pruskim nasze­
mu monarsze i jeg o  św ic ie ; — wszakże 
czy by ło  też ooś takiego, coby dowodnie 
i przekonyw ająco m ogło zapewnić, że 
nowy cesarz i nowy kanclerz niemieoki 
zerwali z tradycją kilkow iekow ego an­
tagonizmu z A ustrją , i że dla m łodego 
cesarstwa niem ieckiego wynaleźli nową 
„rację  stanu" P

I  o tem oczyw iście w iedzieć nie mo­
żemy ; wiemy to tylko, że „naturę" cięż­
ko jest zm ien ić, a „rację  stanu" bodaj 
jeszcze trudniej.

Toastów w Rolinstock nie by ło , by ły  
tylko krótkie przemówienia w obliczu 
armji, a cesarz Franciszek Józef miał po­
wiedzieć : „Dum ny jestem  z tego, że  mam 
s p r z y m i e r z e ń c a ,  który tak i rozpo­
rządza arm ją".

W ię c  „jest sprzym ierzeniec", i to ta­
ki, który nietylko osobiście sprzyja, ale 
i armją w  celach s -zymierzenia rozpo­
rządza. Oby cesarz Franciszek Józef do­
znał prawdziwej w ierności ze strony te­
go sprzym ierzeńca; w .orności, któraby 
m etylko opierała się na osobistych przy­
jaznych uczuciach cesarza W ilhelm a II, 
ale do którejby sprzymierzeńca zmuszał 
„interes", do którejby go znagiała jego  
„racja  stanu" —  bo niestety te tylko na­
dają dziś trw ałość i przymierzom i przy-

Konrerencja nauczycieli indowych 
o| ^ u  gorlickiego.

(Sprawozdanie „Kurjera Polskiego").

Gorlice we wrześniu.

można było użyć w pewnej części 
gacenie takiego sbiorku.

Wreszcie przystąpiono do wyboru Komi- 
sj1 wyjtawowej, która rozdzielił* się na pięd 
sekcyj: do pierwszej sekcji wybrani zostali 
p p .: Stępieniówna, Górnisiewiczowa, P io­
trowska, Kochański —  i ci mieli ocenić ro­
boty ręczne kob iece ; do drugiej sekcji: 
Resiuła, Tabeau, Magiera —- ci znowu za­
jęli się oceną zbiorków i okazów do nauki 
poglądu; do trzeciej sekcji: Dobrowolski, 
Tyne, Taszycki, ci mieli osądzić, których 
wystawców rekwizyta szkolne zalecićby mo­
żna do użytku w tutejszym okręgn ; do 
czwartej sek cji: Górnisiewicz, Lach, Wan- 
dzilak —  a tych obowiązkiem było przed 
łożyć sprawozdanie o aktach szkolnych; 
do piątej sekcji: Śmietana, Kosiba, .taku­
cki, ci zaięli się sklasyfikowaniem prac 
piśmiennych dzieci we wszystkich katego- 
rjach szkół Komisja ta, stósniąc się ściśle 
do polecenia p. przewodniczącego, wzięła 
się zaraz popołudniu do pracy i bucznen.
okiem śll dziła wszystko, aby w swoim cza­
sie przedłożyć sumienne BDrawozdania.

Po południu pan Bańkowski, o. k. Sta­
rosta otworzył wystawę w obecności ucze­
stników konferencji i szerszej licznej publi 
czności i zaznaczył w pięknem przemówie­
niu, ifc ona swe istnienie zawdzięczać ma 
praedewszystkiem p. Udzieli, a zaclię- 

W  dniach 25 i 26 sierpnia 1890 r. od- PP- nauczycieli do szerszego zajęcia
była się w Gorlicacn okręgowa kouferen- B’ - 8  wystawą, przez co najlepiej poró
cja nauczycielska, połączona z wystawą nogą prace swe z pracą :olegów i
szkolną. Po odbytem nabożeństwie w ko najpewni aj przekonać się, coby dobrem ula 
ściele parafiali ym, zgromadzili się uczeutni • | sz^ °ł-] ny»°> ^wniósł trzykrotny okrzyk 
cy tejże w zabudowaniu szkoły miejscowej, ( i Niech ż y je ."  na cześć Najjaśniejszego 
gdzie ich pau W ojciech Biechoński. bur p ana) ®° uczestnicy z zapaiem powtórzyli,
mistrz, w imieniu miasto gorącemi słowy \ * zaPr0Bił wszystkich do gremjalnego zwie-
powitał. Naatępuie pan Udziela, c. k. i n wy;*'av 1

ró .nież wypada, iż zgromadzenie zastana możne było w ypuścić najpierw z w ięzie- 
wiało się także nad obmyśleniem środków nia K olebkow a i w jd a ć  go władzom ro - 
materjalnych na oel powyższy, a po dłuż- syjskim, a później przesłać wymagane 
szej i wszechstronnej debacie praybzło do papiery". (W  tydż'oń  po w yjeździ j  moim 
przekonania, iż zbiorek taki urządzić mo- Ł B ułgarji, jn-ułobkowa odstawiono do 
żna przy dobrych chęciach nauczyciela i ; granicy iureckiej i wydano konsulatowi 
przy pomocy Bady szkolnej mie.scowej, “rosyjskiemu w Adrjanopoiu). 
której aby dać możność rozporząuzania i „R ozm ow a przeszła z kolei na Kubur- 
jaka kwotą na to uchwalili uczestnicy, po j ga. Zdaniem  interlokutora m ego, ks Ferdy- 
odpowiedniem wyjaśnieniu ze strony p. I dynand odznacza się niepospolitemi przy- 
przewodniczącego, wnieść petycję do wła j mfotśfini umysłu i charakteru i zdobył 
dzy kompetentnej o zmianę art. 15 lit. c. i sobie w B ułgarji nierównie większą po- 
w tym duchu, aby grzywny, ściągnięte od ] wagę i znaczenie, niż przypuszczają w 
rodziców za nieposyłanie dzieci do szkoły, | 3ui upie. Zdaniem bar. W agenheim a, ksią- 

o użyć w pewnej części na wzbo-| że Ferdynand wypełnia pilnie i sumien­
nie obowiązki księcia, gorliw ie zajm uje 
się interesami państwa i dużo czasn po­
św ięca armji. Pragnie on nietylko pano-

jażniom !
T u  sęk i w ęzeł trudny do rozwiązania. 

Sądząc wedlo p r z e s z ł o ś c i ,  możnaby 
prawdziwe żywie obaw y. Jedno jest ty l­
ko, cu daje niejaką otuchę, że istotnie 
w „racji stanu" eesarstwa niem ieckiego 
coś się zno ieniło —  zmienia —  i zmieni 
bardziej m oże, aniżeli dziś to przewidzieć 
można.

Cesarz W ilhelm  I I  jest zapalony do 
swoich „w łasnych  idei i p lanów ". Bi°

on ,ednat ani pierwszym, ani jed y n jm . marka, który b y ł uosobieniem  „r a c ji  sta- 
dla którego nie prawa narodów i zasady: nu" państwa niem ieckiego, cesarz sam 
moralnośoi były prawidłem polityoznegc usunął, —  a więc poniekąd zeiwał z tra -l

sp iktoi szkolny okręgowy, zagaił posiedzę-1 Nastennie po odczytaniu^ protokółu z 
nie piękną przemową, w której doDitnie \ Przedp°ł,,dni°wego posiedzenia, po wys o 
wykazał cel konferencji i zachęcił uczestni 'u odczyt: p. Pikus na temat: „oak
ków do sumie unej a gorliwej pracy w cza- \ na ê^y urządzić i prowadzić naukę dopeł 
sie obrad, które tylk.. w taki: razie praw 1,iai9c9 na podstawie obowiązującego sta
dziwą korzyść przynieść mogą, a zakoń- \ * rozporządza ni W ysokiej c. k. Rady
czywszy ją trzykrotnym okrzykiem : „Niech ; B*^°K ćj Krajowe1 , tudzież przepisanych 
ży je !"  na* oześt' Najjaśniejszego Pana, c o W P ® ^  do czytania", przyjętego z oznaką 
wszyscy z prawdziwem uczuciem powtó-zv j wszelkiego uznania za w z' rowe opracowa­
li, wyznaczył swoim zastępcą p. Chmielą, i nio teSo i * Pn przeprowadzeniu nad tym 
kierownika szkoły męzkiej w Gorlicach, [ P«®dmiot im żywej dyskusji, w której za- 
podczas gdy zgromadzenie wybrało sekre-. 6*erali głos pp. Zdur bL Chmiel, Oleksiń- 
tazam i prz^z aklamację pp .: Marka Gyżę Jski’ B^wzii^o zgromadzenie na zmosek p 
i Jana Zabawkę na pierwszy dińeń, a na [ P roduicząoego następującą uchwałę: 1) 
drugi pp. ; Boli sław: Tynoa i Piotra Ryn Każdy nauczyciel winien zrobić sobie 
daka.

Pan przewodniczący przedłożył zgroma 
■■zenin sprawozdanie W ydziału wykonaw- 
czi go, nadmieniając, iż nic ważniejszego w

szczegółowy plan dla nauki dopełniającej 
z uwzględnieniem stosunków mie,acowyoh. 
2) Powinien również zaohęcać młodzież do 
czytania książek po za szkołą i ciągle

ubiegłym  roku nir miał tenże do uskute w pływ ać na podcienienie freKWoocji, sło-
czmenia, jak tylko zajął się ułożeniem te­
matów i oceną tychże, poczem zgromadzę' 
nie wybrało kartkami do W ydziału wyko- 
nav ,zego na rok przyszły pp.: Chmielą, 
Ko: ibi„ i Resiułę, a przez aklamację R a­
kuckiego i Tyńca.

miel odczytał sprawozdanie o sta­
nie bib*joteki okręgowej, w które-n w yka­
zał , ilu nauczycieli z mej korzystało, a 
zarazem podniósł pomyślny rozwój tejże 
pod względem wyboru nowo zakupionych 
dzieł, oo należy przedewszystkiein zawdzię- 
czyó p. Udzieli.

P. Kosiba wygłosił starannie opracowa­
ny temat: „W jakie zbiorki p iukowe na-

wem szczerze zająć się tą nauką, dla wznio 
słych jej celów.

( Dokończenie nastąpi).
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Wiadomości polityczne.
Z  listów Tatiszczewa o Bułgarji- 

W  dalszych listach o Bułgarji p- “ ti-

w ać, ale równi iż rządzić i rzecz prosta, 
dobrowolnie nie opuści nigdy Bułgarii. 
„Zastrzedz się muszę, —  dodał pz uko 
konsul niem iecki, —  że mówię to je d y ­
nie na zasadzie tego co słyszę, sam b o ­
wiem, stosująo się do instrukcji rządu 
m ego, nie pozostaję w żadnych stosun­
kach z Jego wysokością*. Z e  słów  baro­
na, można było wnosić, że zmianę w 
dziriejszych rządach B ułgarji m ógłby spro­
wadzić jedynie nacisk zewnętrzny, pun 
ktem w yjścia którego m ógłby stać się w 
danym razie zapowiedziany przyjazd c e ­
sarza niem ieckiego do R osji.

„P rzy  końcu rozm ow y, baron W agen- 
heim zadał mi pytanie, czy pragnę zo ­
baczyć się ze StambułowemP Odparłem  
na to, że wrażenia me, .akio wyniosę z 
B ułgarji, by łyby  niezupełne i co w ięce j, 
niezbyt nrzckonyw ujące, gdybym  nie po­
starał się poznać człow ieka, który prze­
szło cztery lata rządzi krajem  na pra­
wach dyktatora. Prosiłem  barona, aby 
me trudził się dla mnie, ju ż poprzednio 
bowiem  zw róciłem  się bezpośrednio do 
StamDułowa, z prośbą o wyznaozenie mi 
dnia dla konferencji.

„Z  tem i słow am i rozsta łem  się z k on ­
su lom  n iem ieck im , Który, ja k  m i m ó w io ­
no późn i j j ,  natychm iast po m o jem  w yj- 
ś( iu u dał się do m ieszkania  p resesa  m i­
n is tró w ".

R ela cję  swą p. Tatiszczew  uzupełnia 
rzutem oka na dotychczasow ą politykę 
Niemiec w sprawach bułgarskich.

„Z  shwiią dymisji księcia Bismarcka —  
pisze na zakończenie —  postawa N iem iec 
względem obecnego stanu rzeczy w księ­
stwie, pozostała ta sama, a jeże li uległa 
jakiej zmianie, to niewątpliw ie w przy­
chylnym dla rządców bułgarskich sensie. 
Takie przynajmniej wyniosłem  wrażenie 
z długiej rozm ow y z aonsuiem niem ie­
ckim. M ówiono mi nawet, że baron W a- 
genheim od pewnego czasu pozostaje z 
księciem  Ferdynandem  w bezpośrednich 
dtosunkach, lubo publicznie nie przy551111.!® 
się do tego. Przyszłość pokaże, w 1®D' 
praw dy".

Odstąpienie Trydenta
Jodns z koreBpondency; berlińskich po­

daje sensacyjną wiadfc®0 ®̂ 0 blizaiem 
odstąpieniu W łochom  Trydentu. G dy po­
ruszono kw estję przedłużema przymierza 
z N iem cam 1 i Au3fcrji|;, zażądał Grispi, 
jak  utrzymuje jerlińskie, z w ie l­
kim  naciskie® ustęp ;w  ̂ w sprawie w ło ­
skich prowinc/j w Austrji i ta okoliczność 
odroczyła p0<1 isanie traktatu, o któ-ym  
już p tą ? trzema m iesiącam i sądzono, że 
podpmanyin został. Teraz zaś miała się 
Austrja go iz ić  na odstąpienie Tryden­
tu, p i arunkiem , że W łoch y  poręczą 
jo j ["osiadanie Bosnji i H ercogow iny 
N icu icy, ze w zględu na R osję  nie cncia- 
ły_B’ ę zgodzić na zamieszczenie w ugo­
dzie tego ostatniego punktu, tak, że co

szczew streszcza w Nowoje^Wremja to , i do niego stanęła osobna umowa m iędzy 
co usłyszał z ust barona W agenheim a, | W łocham i a Austrją. W  Rzym ie sądzą 
konsula niemieokiego w o o  t. ? podobno, że układ z obudw óch stron
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zasadzie już przejętym  został i że fakty- ;o pi arr* pod wyrazistym tytułom „G łód1* ; 
ezne odstąpienie Trydentu nastąpi na >nh sterem tej tragedii głodowej jest literat, 
arótki czas przed wyboram i do w łosK cj Jakże wśród tycli stosunków są przyjemne 
Izby deputowanych. Cristii sądzi, że tym 
sposooem  rozbroi opozycję  iredenty. Do­
niesienia te z wieiu względów  w ydają się 
nieprawdopodobnem u Niedawno temu o- 
biegała wprawdzie w dziennikach zagra­
nicznych wieść o odnowieniu przymierza 
z W^łochami, wszakże odrazu zaprzeczono 
je j stanow czo; traktat z W łe  ‘bam. ma 
się kończyć dopiero w roku *892. A u- 
strji bezwarunkowo nie chodzi o zamie­
nienie ju ż teraz okupacji w aneksję, bo 
m iędzy tern' dwiem a formam? posiadania 
pozorna tylko zachodzi różnica, Trudno 
dalej przypuścić, żeby Crispi, który św ie­
żo z powodu przyjaznej dla iredenty po­
stawy usunął ministra Seism.t -  D odę, 
miał żądać Trydentu w duchu postulatów 
tejże właśnie iredenty.

Z  Portugalji.

Z Portugalji nadchodzą coraz bardziej 
n iepokojące w ieści. A gitacja  wzmaga się, 
rozw ijając sie w  dwóch k ierunkach : an- 
tymonarehicznym i anty angielskim. Osta­
tni mityng w Lizbonie, protestujący prze­
ciw ko ugodzie z A.nglją, m .ał ten osta­
tni charakter, dem onstracje zaś w Opor- 
to m aję cechę wyraźnie rew olucyjna. 
Manifestantów rozpędziła wprawdzie żan- 
iarm erja, ale groźnym by łoby  sympto- 
ma tem, gdyby się potw ierdziło , że wielu 
żołnierzy bratało się z tłum em. Za n.e 
mniej niepomyślną dla rządu uważać by 
należało w skazów kę, tworzenie iie  kom i­
tetów rew olucyjnych W ogóle  wnosząc z 
najnowszych wirdonaośui, sytuacja wyra 
źnie nachylać się zdaje ku przewrotowi 
politycznemu, któryby abdykacja króla 
niezawodnie prz śpieszyła. Trudno też 
uwierzyć, ażeby Don Carlos przez przed­
wczesne zrzeczenie się korony, zaszko­
dzić cheiał własnej spraw ie. Dopóki woj­
sko tronowi wierne pozosta je, nie zacho­
dzi żaden pow ód do abdy kacji, lubo za­
przeczyć niepodobna, że  położenie stał o 
się nadzwyczaj krytyoznem, skoro do j­
ście do skutku now ego gabinetu napo­
tykać się zdaje na nieprzezw yciężone 
trudności.

Z  różnych stron.
—  W  Essen odbył się du. 20 b. m- 

pierwszy zjazd delegatów stowarzyszenia 
„GlueKauf“ , którego zadaniem jest obro­
na interesów robotników górn czych . Na 
porządku dziennym b y ł m iędzy innemi 
projekt adresu do rządu z żądaniami gór­
ników. W  czasie rozprawy powstały spo­
ry z pow odu, że kongres w Hal i uznał 
się za reprezentanta 10U.UU0 robotników . 
Z  powodu nieporządków zgromadzenie 
rozwiązanu przed wyczerpaniem  pro­
gramu.

—  NiemiecKie stow arzyszeń.) dla zw al­
czania nadm ie-nego używanie, w yskoko­
wych napojów m iało dnia 22 b. m. w 
Frankfurcie n. M. pierwsze walne zer< - 
madzenie roczne, do którego założycieli 
między innemi należy obecny minister 
skarbu p Miquel. Na wniosek nadbur- 
mistrza p. Strackmanna uchw alono: „Z w al­
czanie opilstwa ma wielkie znaczenie dla 
kwestji socjalnej, a ustawa przeciw  opil­
stwu będzie uzupełnieniem  ustawy dla 
robotnikow. Zarząd w ięc ma zwróoić się 
uo rządu z prośbą, aby odpowiedni pro- 
jek ł już na najbliższej sesji parlamentu 
dostał się pod tegoż obrady"

mi objawy uznruia dla rzeszy, która speł­
niając gorączkowo posłannictwo dziennikar­
skie dnia dzisiejszego, nie ma prawie po- 
prostn czasu pomyśleć o swojem jutrze oso- 
bistem

Oto właśnie minął rok, jak powstał w 
Neuilly we Francji dom dla literatów, wspa 
niałej fundacji braci Galignani w Paryżu.

Przedewszystkiem o szlachetnych zało­
życielach zakładu. Bracia Galignani, któ­
rzy się urodzili jeszcze w ubiegłem stule 
ciu, puchudzili po matce z Anglji, podczas 
gdy ojciec ujrzał świat w Brescji. William 
Galignani w Paryżu naturalizował się jako 
Fraucnz; brat starszy pozostał Anglikiem 
Obaj z wielką zręcznością i wielkiem po 
wodzeniem rozwinęli założone przez ojca 
pismo „Messager". Utrzymywali także księ­
garnię nakładową i doszli nareszcie do ma- 
jątkn wielkiego, miljonowego. William Ga­
lignani, który umarł w roku 1882 gim, w 
testamencie swoim nanisał: „Chcę, aby ka­
żdy z mieszkańców mego zakładu dla lite­
ratów miał osobny pokój z grbinetem, aby 
obiady dl* uczestników jednej płci odby­
wały się wspólnie i aby w zakładzie urzą­
dzoną została kaplica i czytelnia z bibljoteką*.

T al się też stało, chociaż zakład tozdo 
czął swoje istnienie dopiero w nbiegJym 
rokn. Ażeby zostać przj jętym do domu dla 
literatów w Neuilly, potrzebo skończyć rok 
60 ty życia, w /kazać się z całkowitego lub 
częściowego braku środków materjalnych i 
udowodnić nieposzlakowaną przeszłość. Po 
łowa ze stu członków zakładu winna jest 
płacić rocznie 500 franków za pensję; dru­
ga zaś połowa ma zupełnie wolne miejsce 
i składa się z dziesięciu byłych księgarzy 
lub drukarzy, dwudziesta uczonych, dzie­
sięciu literatów i tyluż artystów. Mogą tei 
korzyptać z zapomóg zakładu rodziny tych 
jego członków. Zakład położony jest w zdro 
wej okolicy, otoczony wielkim ogrodem 
Przy urządzeniu stosowano się do wszystkich 
przepisów higjeny; nie brakuje gabinetów 
kąpielowych i sal do palenia tytoniu a znaj­
duje się także wind* dla ludzi, dla których 
chodzenie po wschodach jest uciążliwe. Ka- 
fde mieszkanie odosobniono całkowicie i 
usilne pannje staranie, aby jeden drugiemn 
nie przeszkadzał. W  sali jadalnej me ma 
monotonnych, długi h stołów, jeno ustawio­
no dziesięć okrągłych stołów z płytami mar 
inarowemi. W spólny salon konwersacyjuy 
odznacza się w wsznkaną elegancją, jest bia­
ły i złotem ozdobiony; meble okryte są 
czerwonym aksamitem a na ścianach wiszą 
portrety braci Galignani. Pikieta, wist i 
szachy mają tam wykwintne swe stoliki. 
Z salonn wychodzi się na wspaniałą we 
randę, bardzo gustownie ozdobioną.

Salon ten przy sposobności służy także 
dla konoertów i widowisk dramatycznych, 
zwłaszcza jeżeli antorowie bawią w zakła­
dzie. Do salonn zaś konwersacyjnego przy­
lega czytelnia w poważniejszym stylu. Prze­
szło pięćdziesiąt dzienników leży  na stolach;
wydawcy przesyłają je bezpłatnie, Tam tak­
że znajduje się bibljoteką w dwóch olbrzy • 
mich zamkniętych szafach ; składa się ona 
z dwóch tysięcy tomów dzieł wyborowych 
i jest darem Stowarzvszenia księgarzy pa- 
ryzkich. Pensjonarze mogą książki brać i 
do mieszkań swoich, ale muszą je zwracać 
najdalej do miesiąca. Bib" itekarznm jest 
znakomity niegdyś księgarz, który teraz 
znalazł przyjęcie w zakładzie. Palenie ty ­
toniu dozwolone jest w domu dla literatów 
wszędzie z wyjątkiem jadalni., salonn kon- 
wersaoyjnegt i bibljoteki. Pensjonarze moga 
się także wydalać z zakłada na cale dni 
i tygodnie, tylko muszą zawsze o miejscu 
pobytu rwego zawiadomić zarząd. Trzy 
•■azy tygodniowo zwiedza zakład lekarz ; 

Nie zawsze pracownikom pióra los ściele j w nagłych wypadkach zjawia się natycli-

elektryczny donosi o nim admininistracji 
zakładu. W ielki filtr pastenrowski dostar- 
cza zupełnie oczyszczonej wody. W  pier­
wszym rokn istnienia swego — zakład o- 
twartc w lipou 1889 r. —  stan zdrowotny 
w kolonji literackiej w Neuilly był św.c 
tuy pomimo influenzy, która w Paryżn tyle 
ofiar zabrała. W  zakładzie niemała Jest 
liczba osób przeszło 8 0 -letnich; niektóre 
celnją jeszcze z-dsiwiającą świeżością cie 
leśną i umysłową.

Jest także i apteka w domu. Ta również 
jak jadaln ia stor pod zarządem Sióstr Milo 
sierdzia, które umieją uwzględniać nawet 
kapryśne podniebienia niektórych wetem 
nów zawodu literackiego. Na pierwsze śnia 
danie o godz. 8 podaje się kawa mleczna 
lub zupa mięsna; o godz. 11 '/s następuje 
potrawa mięsna, jarzyna i deser; o godz. 
6 obiad, złożony z zupy, potrawy miesnej, 
jarzyny i deseru. W piątek dawane są do 
wyboru także potrawy postne a nierzad- 
kiem zjawiskiem jest ptactwo i dziczyzna. 
Chleba i wina zawsze iest poddostatklem.

Między pensjonarzanu i stypend jatami 
m ie js c  wolnych żadnej niema różn icy , gor-

!liwie uważa zarząd na to, aby się ładna 
n’ B ujawniał* protekcja. W  liczbie mie 
( szkańców zakładu w Neuilly przeważa ży 
wioł żeńsk.; mężczj zn w ubiegłym rokn 
było 32 a kobiet 68. Z mężnzyzD wielu ja 
śniało niegdyś wielkim blaskiem w sztuce; 
Lobiety pracowały także piórem, pędzlem 

; i  dłutem, albo sa krewnemi znakomitych 
; pisarzy francuskich. Do zakładu w Neuilly 
zgłasza się mnóstwo inwalidów pracy umy- 

1 słot ej ; wsaystkioL jednak niepodobna po 
mieścić. W  każdym razie zaszozytna nale-

!ży się pamięć braciom Galignani, którzy 
jako wydawcy dziennika i jako księgarze- 
nakładowi zebrali miljony a potem w spół­
pracownikom świetnej karjery swojej od­
wdzięczyli się wybudowaniem domu dla 
■pracownnyeh literatów w Neuilly.

Zakład dla literatów.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYGZNA.

rółe  na drodze żywota. CzęstJ gnębi ich 
posępne widmo niepewnej przyszłości a w 
literaturze szwedzkiej w ostatnich czasach 
ogromne wywarła wrażenie powieść młode

miast. Na każ^em z piętr znajduje się 
izba, w której noo przepędza służący; z tą 
izbą łączą się dzwonki wszystkioh poko­
jów. Jeżeli się zdarzy jaki wypadek, drut

* Michała Bałua.tego „Całe życie głupi", u-j 
każe się w ni -mieckiem tłómaezeuiu w „Allge- 
meine Koman Bib'iothek“ , nakładem firmy En- 
gelhorna w Stuttgurdzie. Tłómaczenia dokonał p- 
Stanisław Brandowski,

* Ostatni zeszyt „Ateneum" zamieszcza nie­
zwykle ciekawą sylwetkę Ludwika Sztyrmera, 
skreśloną piórem Ohmhdowskiegc Autor oparł Ję 
na niepublikowanych dokumentach, które pozwo­
liły na-'er dobitnie odmalować maio pamiętną po­
stać powieściopisarza. W dziale literackim mie­
sięcznika spotykamy się z utwoiem powieściowym 
Orzeszkowi i „Ascetka". Kenig roabiera dzieło je 
nerała 1’ uzyrewsk.ego „Wojnapoisko-rosyjska w r. 
1830". a Korzon zdaje sprawę z obrau niedawne­
go zjazdu historyków \V dziale spiawozdawczym 
znajduje się wiadomość o wartościowej pracy p. 
Zoiii Daszyńskiej. Pierwsza to bodaj kobieta (do­
któr filozofji), która poświęciła wiedzę i pracę na 
studja statystyczne. Książka jej o „Ludności Zu­
rychu" Zasługuje na wyróżnienie.

j W dniu 18 b. m. wystawiono w teatrze 
miejskim w Kolonji dramat Docziego p. n. „0 - 
M at u i a miłość", z niezmiernoin powodzeniem. Dra­
mat ten posiadamy w bardzo pięknem tłómacze- 
niu pana Franciszka Konarskiego. Dyrekcja na 
szego t. atru powinna pomyśleć o uzupełnieniu 
niebogatego repertuaru sztuk poważuych tym cen­
nym niewątpli ie nabytk.em.

'■ta ■

Kronika zaniujscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE

* W  uniwersytecie berneńskim, w Szwaj- 
oarji, na opróżnioną katedrę chcmji, powo - 
łany został ziomek nasz, dr. Stanisław K o- 
stanecki z Poznania; mianowicie obejmuje 
on tam katedrę chemji teoretycznej i or­
ganicznej. Dr. Stanisław Kostauecki koń­
czył studja w Berlinie i był asystentem 
prof, Lib«rmanna na politechnice w Char 
lottenburgu, a następnie asystentem i do 
centem w szkole chemicznej w Miiluz e 
(Mnlhouse w Alzacji). Prace jego na polu

chemii teoretycznej i farbiarskiej zwróciły 
wcześnie uwagę swi ^a uczonego, pomimo 
więc młodego wieku (nie liczy on bowiem 
jeszcze lat 30) i pomimo, że o tę kate 
drę między innymi Rtarah się Knorr i Nief.z 
k i , katedra ta nadaną została Kostane 
ckiimu. —  kosianecki«go powoływano tak 
że na katedrę chemji teoretycznej w uni­
wersytecie Jagiellońskim, sprawa jednak 
rozbiła się.

KUBJF.R LWOWSKI.

* Wydział krajowy uch walił powołać w 
skład Rady górniczej pp. Adama Skrzyń 
skiego, posła na Sejm, Ireneusza Stengla, 
starostę górniczego z Krakowa, Zenona Su 
szyckiegii, dyrektora w Wietrznie i dra St. 
Olszewskiego, sekretarza kraj. Towarzy­
stw* naftowego w Gorlicach.

* O kanonję szlachecką przy lwowskiej 
kapitule po ś p. Monasterskiin, ubiegają sie 
ks. dr. Antoni Kreehowiecki z Wiednia, 
znany niegdyś w mieście naszem kazno­
dzieja i autor wielu dzieł, i ks. St. Korze 
niowski, proboszcz kośoioła P. M. Śnieżnej.

* Radca Holyński, który przez szereg 
lat przydzielony byl ido krai. Badu karnego, 
przeniesony zostar do sądu cywilnego we 
Lwowie. i

* Poborca podatkowy p JÓ2ef Krauss 
mianowany został głównym poborcą dla 
lwowskiej dyrekcji finansów.

* Zarząd szpitala dla dzieci założony pod 
wezwaniem św. Zofji, wybrał swą przewo­
dniczącą k*. Karolinę Ponińską.

* P. Luiza tonenfeld wypowie jutro od­
czyt w sali ratuszowej, o obchodzie pogrze­
bu Adama Mickiewicza w Krakowie

Pogrzeb jednoroczntaka ś. p. Libia —  
pisze K urjer hvow. —  odbył się wczoraj 
przy bardzo licznym ndziale kolegów i pu 
bliczności. Ogólnie ud rzyło, że kondukt 
odbył się bez przenisanej w czynnej słu­
żbie zmarłemu żołnierzowi asystencji woj­
skowej i bez muzyki. Otóż śp Libl przed 
śmiercią skarżył się, ie  służb- jest p rzy ­
czyną, ifc zginąć musi i wyraził życzenie, 
żeby nie było konduktu wojskowego. W ięc 
rodzina przedwcześnie zgasłego podzięko­
wała kumendz.e wojskowej za kondukt re 
gulauinem przepisany. Zmarłego nie przy­
odziano nawet w mundur wojskowy, ale w 
czarny frak. Nad grobem uronili wraz z 
rodz: ną serdeczną łzę żarn pozostali kole­
dzy. Jak się dowiadujemy, zadtępca ko­
menderującego ks. Windischgrśitza. jenerał 
hr. Bechtolcheim, telegrafował wczoraj do 
pułkow nika Wienera, komendanta 15 puł­
ku w Tarnopolu, by wdrożył surowe śledź 
two w sprawie zgłoszenia się ś. p. Libia 
do lekarza dra Weissa i nieuznaniu przez 
tegoż choroby (ś. p. Stanisław Libl, jedno­
roczny ochotnik przy 15 pułku piechoty, 
prawnik, zmarły 22 b. m. nabawił się tyfusu 
w czasie forsownego marszu do Brzeżan)

* Policja wyś'edziła wczoraj jednego ze 
sprytnych ajentów, dostarczających żywego 
towarn zagranicznym domom rozpusty w 
Turcji i w Ameryce. Nazywa sie on Ejzyk 
Krams i jak się okazuje z dochouzenia do 
tychczasowego, wywiózł on ze Lwowa już 
kilkanaście młodych dziewcząt Wczoraj wy 
ekspedjnwał on znowu 18 letnią Cilli Lun 
gewitz, jednakże ni. dośó widocznie spry­
tnie, gdyż Krams dostał się do areBztn, zaś 
za Langewitzówną wysiano telegramy.

* Przed trybunałem sędziów przysięgłych 
rozpoczęła się 22 b. m. ponowna rozprawa 
( i  apelacji) przeciw Antoniemu Berezańskie- 
mu, vel Szkodzihskiemu o zamordowanie 
i oohanki swej Tekli T.opanowskiej. Wezwa- 
30 świadków. Rozprawa potrwa 4 dni.

* Znikł tu z prywatnego mieszkania Sta 
nislaw Gródecki, liczący lat 22, Policja 
zarządziła śledztwo

* Kilknncstu kupców żydowskich przyare- 
sztowała policja za przekroczenie ustawy o 
święceniu niedzieli.

KUBJER PROWINCJONALNY.
* Świątnik’ dnia 22 września. — P Ke 

zimierz Bruehnalski zestawił z wielką skru­

pulatnością pierwsze sprawozdanie z czyn - 
nośei szkoły śli sarskiej w Świątnikach. M 
skład U ydziału szkolnego wchodzą staro­
sta wielicki, jako przewodniczący, dr. F 
W eigol, jako jego zastępca; pp. Baranów 
ski, prezes Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie; Chrzanowski Leon, poseł; 
Odrzywolski prof. szkoły przem. w Kra­
kowie ; Saro Józef, starszy inż. nam ; Bru- 
chnalski Kazimierz, kierownik zakładu • 
Dębski W ojciech, naczelnik gminy, i K o ­
tarba Stanisław, obywatel ze Świątnik. W  
skład personelu szkolnego w chod-a: pp,
Bruehnalski, jako kierownik; ks, Karpiń 
ski Franciszek, katecheta; Kościuk Tad. 
nauczyciel rysunków, wreszcie Mar-nica 
Bolesław i Pretorjus Teodor, jako werkmi- 
strze. Budżet szkoły w. r. 1889 wynosił 
6.200 złr.,. w roku zaś 1890 kwotę 7 400 
■łr. Z początkiem r. 1889/90 zapisało się 
18 uczni, z których jeden w ciągu roku 
wystąpił. W  te, liczbie byle 7 ze Świątnik.

* Cliorostków dnia 22 września —  Ce­
sarz nadal tutejszemu naczelnikowi gminy, 
Szymonowi; Hladijowi, złoty krzyż zasługi.

* Z Przemyśla piszą: Michał Chojnicki, 
podoficer 10 pułku p., syn mieszczanina z

zekopnia, otrzymał dnia 17 b. m w 
Przemyślu w obecności grona oficerów i 
podoficerów pułku, z rąk pułkownika trzy 
dukaty w złocie, nadesłane mu z ministi 
rjnm wojny jako nagroda, za jego pełn: 
energji czynność ratunkową przy pożarze 
w Hurku. Oprócz tego mianowano Oborni­
ckiego plutonowym, i wręczono mu >ise- 
mne pochwały od ministerstw! wojny i ko­
mendy korpusu.

i Gorlic piszą nam, że lab.yke kwi.su 
siarkowego zakładów górniczo przemysło­
wych, dawniej J. D. Starcaa, z >staia w tym 
roku znacznie pow ększoną, -a produkcja 
tejże pomnoży się w tróinasób. Po wykoń- 
czenm wodociągów zostanie takowa w tych 
duiach w rucn puszczoną. Spadkobiercy 
Starek*, zamierzają jeszcze  wybudować w 
okolicy Gorlic fabrykę sody.

* P. Fr. Gamski, prezes Towarzystwa 
dramatycznego w Przemyślu, ofiarował 200 
złr. na fundusz budowy teatru w P rze m y ­
ślu. Tamże złożył aptekarz p. M. Szwarz 
na ręce burmistrza 100 złr dla ubogich bez 
różnicy wyznania.

* W ybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w 1. urce, z grupy gmin 
miejskich rozpisany został na dzień 4 listo 
pada, tudzież jednegc członka z grupy 
większych posiadłości na dzień 1 listo­
pada.

* Spnwozdanie poselskie z csiynności 
swych w Sejmie zdawać będzie przed w y­
borcami poseł Romańczuk dnia 29 b. m> w 
Kałuszu.

* Nowy Sącz dnia 24 września/ —  Do 
.utejsz‘ -j Rady miejskiej wybrani zostali pp 
Beri Mauss, Israel Kornfeld, dr. H. Szor- 
stein, Paweł Steugol Józef Kumor, Andrzej 
Jenkner, Konrad Aleksander, Marcin Sztu- 
ber, Lud. Dobrowolski dr. M. GóĆiehowski, 
dr. Jan (Sterkowicz, Wiktor Wyszyński, zs- 
stęDcaini: dr. Fr. Kosterkiewicz, Tomasz 
Mleczek, Emil Smradzki, St. Gutowski, 
Jan Sekuło wici, J. M. Kaufthe.il Dnia 25 
b. m odbędą się wvbory III. Koła,

KURJER KOLEJOWY

* Właściciel lwowskiego t. zw. kolejo­
wego binra reklamacyjnego, Ksawerj Briick- 
mann, nakłaniający od kilku lat publiczność 
dc bezustannych, w znaozuei części nieu­
zasadnionych reklamacyj, znalazł się wsku 
tek doniesienia zarządu k o le j Karola Lu 
dwika przed kratkami sądoweini. Otóż po - 
kazało się, że między przodłożonemi kolei 
listami przewozów-om znajdowało się 76, 
na których bądź cyfra oznaczająca wi gę, 
badź cyfra pobrane; należytości przewozo­
wej była sfałszowaną. Sąd krajowy we 
Lwowie pod przewodnictweja radcy H dyń ■ 
skiego, skazaf pomysłowego reklamanta na 
cztery tygodnie aresztu. Briickmann pobie­
rał od stron 30 % z uzyskanej skutkiem
reklamacji kwoty

mmiWMi
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(Ciąg dalsiy).

—  Spojrzyj —  rzek ł hrabia, pokazu­
ją c  doktorow i ieden z dalszych rysun­
ków.

D októr patrzył, chciał nawet p od z i­
w iać, ale cóż, k iedy mimo chęci n a j­
szczerszych nie odczuw a! sztuki tak, jak  
jeg o  przyjaciel.

— W ierzę, że je s t  to rzecz bardzo 
piękna —  rzekł —  lecz ab) ua ją  mógł 
ogarnąć, musiałbym wpierw w iedzieć, na 
czem w sztukach pin,stycznych praw dziwy 
artyzm polega.

—  Na tem samem, mój kochany, na 
czem polega w poezji, w og ó le  w literatu­
rze. Na takiem przedstawieniu prawdy, 
by ona stanęła przed nami w ffaf j oka­
za łości, boć sztuka nie jest niczern in- 
nnm, jHtio wspaniałością prawdy. Taką 
je j  definicję podał merwszy A rystoteles, 
i aż do 'iL,me’ a niut nic lep zego o mej 
nie powiedział.

—  Nie wątpię, że ’ est ja k  mówisz, ale 
zjaw isko to dla mnie niezrozum iało, że

artyzm w m uzyce i w utworze pisanym, 
zwłaszcża w poezji, a m e mogę żadną 
miarą odczuć go w dziele malowanum.

—  Bo nie masz oka artystycznego, tak 
samo ja k  są ludzie pozbawieni ucha mu­
zykalnego. D la tych nawet nisza Pale- 
striny będzie gmatwaniną dźwięków bez 
wyrazu. P jta sz , co  jest prawdziwym ar­
tyzmem w sztuce plastycznej ? A ch , mój 
drogi, jak  to trudno dokładnie określić. 
Jeszcze raz ci powtarzam, to można j e ­
dynie czuć, a nie słowami wyrazić. Gdy 
dobrze się przypatrzysz gladjatorom w 
trybunio florentyńskiej, wykutym przez 
Greka potem w loży Lancich Perseuszo- 
wi Uelliniego i gdy następnie udasz się 
do Rzym u, aby w muzeum watyaań- 
skiei i o ' lądać K^djatorów i Perseu- 
sza Cani-vy, zmysł twój artystyczny za­
raz ci p ow ie , żi w tamtych była 
prawda, życie piękno skończone, gdy 
przeciw nie w tych j dt tylko manjera. 
T w órcy  tam tych dzieł byh prawdziwymi 
m istrzam i; C anoia , acz umiał masy ol 
śnić, a piękne damy zachwycać, okazał 
się zaledwie ich słabym  naśladowcą. Na 
innym przykładzie jeszcze lepiej ci to 
w jjaśnię. W  życiu  m ojem  widziałem set­
ki obrazów i rycin , przedstawiających 
m orze rozhukane, a na brzegu kobiety i 
dzieci, w yglądające z najwyższą trwogą 
swoich mężów i o jców . Niektóre z nich 
były  lepsze, inne gorsze, kilka należało 
nawet do bardzo w ybitnych. Mimo to ża­
den z nich nie u ;wił mi Rugo w pa­
m ięci, bo w zadcym  nie b y ło  prawdzi­
w ego artyzmu. D ziesięć lat temu byłem

ia, minie1 i i  jestem doktorem, pojm uję'pierwszy iaz w Monaohjum i >am zapro­

wadzono mnie do jak iejś prywatnej ga - 
lerji obrazów , gdzie jako coś nadzwy­
czajnego pokazywano mi Kolumba Pilot- 
tego. ŚDojrzałem na to płótno, lecz pręd­
ko się od niego od w róciłem , miasto b o ­
wiem takiego Kolum ba, jakiegom  sobie 
wyobrażał, ujrzałem prostego korsarza 
Gdym  wzrok na przee; wległą ścianę skie­
row a ł, m iędzy kilkunastu wigkszemi i 
mniejszem. płótnami, co na niej wisiały, 
postrzegłem  malutki obrazeczek, który 
tak mnie uderzył, że go do śmierci nie 
zapomnę. I  cóż on przedstawiał P K ob ie­
tę stojącą nad brzogiem , obok  drzewa, 
które w«atr pochylił i przed mą czarną 

'fa lę  morza wzburzonego. Nie było wię 
'e e j  nic, a mimo to miałem przed sobą 

dramat cały, czułem  ból tej kobiety, w y­
glądającej męża ukochanego, drżałem  na 
widok tego morza, którego falo z dzikim 
hukiem o brzeg uderzały , a to drze­
wo pochylone, by ło  dla mnie zwiastunom 
katastrofy. Cóż w iec by ło  w tym  obraz­
ku. Ni c ?  tylko prawaziwe tchnienie boże, 
artyzm !.. Słuchaj, H enryku, co ci teraz po­
wiem G dybym  był niedowiarkiem , jak  po 
większej części wy wszyscy; gdybym  pocho­
dzenie człow ieka wyprowadzał od goryla 
afrykańskiego i darwinistyczną ewo!".eję 
poczytyw ał za prawdę n iezbitą ; gdybym 
wszystko, w co dziś w ierzę, a w ięc B o­
ga i duszy nieśmiertelność uważał za 
m rzonkę, to jeszcze  i w takim razie na 
widok wielkiego dzieła  sztuk; musiał­
bym zaw ołać: „M ylę s i ę ! '  ponieważ
mistrz prawdziwy zostawia zawsze ludz­
kość daleko za sobą, na skrzydłach du­
cha wzlatuje w nisbiosa i z łona B oga

samego bierze iskrę , którą swoje dzieło 
ożywia. Jeżeli co wznosi nas po nad 
świat materjalny i św iadczy o nieśmier­
telności naszej duszy, to sztuka! 1 d**1'
tego to, Henryku, je ją  tak kocham.

D októr słuchał. Nie miał on tych za­
m iłowań, co Gustaw, aie mimo to, umiał 
je  w swoim przyjacielu Uszan°wać. Z n a ­
jąc go od wczesnej m łodości , wiedział) 
żo Gustaw czuł i m yśla ł, ja t  jnówił. 
Udawania nie było w njm żadnego- K o ­
chał sztu kę, jak  wogóls kochał wśzy- 
s tk o , co piękne i wzniosłe, a świat, 
który go o ta cza ł, zimny* obojętny i 
sam ob ny, wię'> w vg]ądał wsrod mego 
niby kwiat uszczknięty p o /  niebem w ie­
cznie usm ieo^1 liętem, któremu kazano 
żyć w ziem . wilgotnej i zunnej, nakrytej 
ołowianem  niebem północy. Jakiś czas 
będzie w egetow a ł, wszelako wkrótce li­
ście nau pow iędną, a °n sam z g in ie . . .

I  Gustaw byłby dawno usechł, lub tez 
za "rzykładem  Byrona, b y łb y  m ożo po 
szedł szukać innych ludzi i nieba o b ce ­
go , gdyby Opatrzność nie była się nad 
nim ulitowała i na widnokrąg jego  ży 
cia nie kazała wstąpić słońcu, w którego 
blasku zaczął pędną piersią oddychać, a 
którego P”omienie ożyw iały jeg o  u-
czueia.

Tym  słońcem by ła  jeg o  żon a , Sta li- 
slaw a.

Znała go o n a , odgadyw ała , czciła  i 
kochała. Dla siobie byli w ięc stworzeni, 
ja k  te dwie połów ki jednego orzecha z 
bajki w schodn ie j. któro wśród miliona 
innych połów ek , po powietrzu latających, 
spotykają się i łączą.

Rozumieli się v kochał - i byli szczę­
ś l i wi ! . . .

Jeszcze było bardzo wcześuio, gdy do­
ktor z łóżka się zerwawszy, prędko się 
u b r a ł i na śn.adame aie czekając służą­
cemu polecił, by natychmiast konie za­
jechały . Pani Szałaska dopiero myślała 
n dfawać i tylko jeden  stróż stał już o- 
bok studni i wodę toczył do beczki.

Doktor przez wieś jodąc, b y ł pewny, 
że we dworze wszyscy śpią, tymczasem 
gdy stangret konie zacinał, w pracow ri 
pan: domu stora sie podniosła i w oknie 
na krótką chwilkę ukazała się twarz 
braMny. Stora jeduak zaraz zapadła.

K iedy mąż, lubiący czytać po nocach, 
spał rano w najlepsze, w tedy ona c i ­
chutko wstawała, by w sw ojej pracowni 
zająć się czem pożytecznem . Bielizna, 
sukienki dzieci, często takżo je j własne 
suknie, wyeftodziły ztąd gotow e, a mąż 
chwaląc zawsze ich krój i doskonałą 1 1 - 
botę, ani przypuszczał, kto b y ł ich twór­
cą. Choć nie m.ała tajem nic, jed n ak o­
woż to jedno bacznie przed mm ukry­
wała, dowiedziawszy się bowiem  o tem , 
byłby je j to raz na zawsze zabronił a 
ona ch ca ła  być koniecznie w domu n- 
żyteczuą i choć coś zaoszczędzić. W ie ną 
jej pom ocnicą by ła  m łoda dziew cz; na, 
zostaięca u niej od lat kilku, która wy­
jątkow o należała do sługtak dyskretD^ch, 
że nigdy nikom r nie m ów iła, co je) pa­
ni robi randami

(Dalszy ciąg nastąpi).
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KURJER POCZTOWY.
* Wudle zawiadomieni* narządu poczt 

w Rzweicarji, w jdane zostały dla przewozu 
pocztowego posyłek z żyją00®* zwierzęta 
mi do bzwaioarji następuj?00 uuwe przepi 
Hy■ 1) Psy wykluczone są zupełnie od prze 
wozu pocztowego. 2) Inne żyjące zwierzęta 
mogą Dyd w odpowiedniej® opakowaniu do 
przewozu pocztowego pzy jęte , jeżeli odno 
śne posyłk i: a) nie więcej jak 5 kilogra­
mów ważą, b) w żadnym kierunku 70 cen­
tymetrów rozmiaru nie przekraczają. Dalej 
nie może jeden • ten sam nadawca więcej 
jak dwie posyłk* tai in do tego samego kur 
ju pocztowego » dla jednego adresata na 
dawad. Zarządzenia te dotyczą zarówno do 
wozu do samej Szwajcarji, jukoteż i prze­
wozu przez tenże kraj. Powyższe postano 
wienia obowiązuj w miejsce przepisów po­
danych obwieszczeniem z dnia 2-go wrze 
dnia b. r. 1, 30927 —  co do powszechnej 
wiadomości podaje dyrekcja poczt i tele 
grafów.

KONKURSY.
* W sądzie powiatowym w W ieliczce o 

próżnicną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 złr., dodatkiem aktywalnym 
2 5 ^  od tejże płacy, umundurowaniem i 
prawem postąpienia na wyższą płacę eta 
tową. Podania o tę lub takąż przy innych 
sądach powiatowych opróżnid lę mogącą 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżona 
posadę, należy wnieśd do Prezydjum sądu 
krajowego w Krakowie do 20 października 
1890.

KURJER WIELKOPOLSKI.

* Poznań dnia 23 września. — P. dr. 
Jarnatowski nabył wielką realnośó przy ul. 
Wiedeńskiej, nr. 7, od niemoa p Jare- 
t.zkiego.

* W  W ysocku wybuchł pożar, którego 
ofiarą padło czworo dzieci

* Połowę wsi Łubianki pod Piłą zniszczył 
pożar, wznieciuny przez dzieci, bawiące się 
zapałkami.

* P. Loga, cukiernik w Gnieźnie nabył 
kamienice za 66.000 marek

* Sprzęt kartofli już się ro»poozął w ca 
łej Wielkopolsee, ale nie z a p o w ia d a  się zbyt 
świetnie.

KURJER GDAŃSKI.
* Nidbork dnia 22 września. —  iNiebez- j 

pieeznego ptaszka przyaresztowano tu ws 
poniedziałek i to cLałupnika Bogumiła] 
prantzkowskiego z Frantcnowa. Znany to 
f  .wadjaka. W niedzielę groził przełóż .nemu 
gminy na drodze do wsi. Kiedy go chciano
m/aresztowań, trzymał naprzeciw wcho­

dzący r do jego mieszkania nabity pistolet 
i kto w )• 00 za ni0B*oZ0ó°i0 byłby spro 
wadził, .dyby mu jeden nie był odważnie 
pistoletu z rąk wyrwał. Tym, którzy go 

•łprowadrili do więzienia, mówił, że skoro 
tylko .ryjdcie z wiezienia, pierwszą jego
< bidzi e,  *abi<ś wójta.

* Pelplin dnia 22 wrzednia. — Wczoraj 
H(lbyło i ią tu przedwstępne zgromadzenie f 
rolników 3 powiatów tczewskiego, staro­
gardzkiego i kwidzyńskiego, celem zawiąza- j 
,ia Towarzystwa rolniczego. Obradom prze 
wodniozył ks. prób. Morawski z K lonów ki,! 
który także wybrany został prezesem T o • { 
warzystwa. W  skład zarządu tegoż weszli 
nadto pp. Hiliar Fr., Mania Paweł, Kacki 
Alb. W oyke i Juljan Hassę Członków do 
nowej instytucji zapisała Bię dosyó znaczna 
liczba. — Dziś odbył się tu teatr ama­
torski.

* P. Bogdański z T orun iu  nabył apteke 
w Kuźminie.

* W P ru s ie c h  zachodnich kwitną po raz 
długi w  tym roku poziomki i truskawki.

KURJER GÓRN0SLĄZKI.
* Stosunki górnośląskie i zachowanie się 

duchowieństwa niemiecko-katolickiego wo 
bec Polaków, dosadnie charakteryzuje do­
niesienie Grąd tenika, że w Opolu nie chciał 
się żaden drukarz —  za pieniądze — pod­
jąć druku nowozałożonej tamże ( inze'y 
Opolskiej i że głównie księża Niemcy w 
ten sposób chcieli przeszkodzie? pojawieniu 
się p arna polskiego w Opolu. Jest to po 
stępowanie co najmniej niegodne ducho­
wieństwa katohck;ego, ile że Redakcja w 
numerze okazowym, jaki wyszedł nieda 
Wno, wystąpiła z programem na wskróś ka 
tolickim

KUBJEft WARSZAWSKI.

* W Warszawie w roku przyszłym wy 
budowany zostame nowy gmach na pomie­
szczenie biblioteki publicznej, znajdującej 
się przj uniwersytecie warszawskim. Bu 
dynak składać się będzie a dwóch częśei, 
rozdzielonych poprzecznie t. z. brandmurem, 
stanowiących jed n ą  całość w formie prosto­
kąta o 2 piętn uh. w  jednej części nu I. 
Piętrze uiządzon«. zostań „  BHja dla publi 
°*hości, pokój do wydawania książek, 3 
Ciytelnie oddzielne, a mianowicie: dla biu
> Bntów, publiczności i profesorów, oraz t. 
,w ' i,fumoii’“ _ W sali dla publicznośoi u- 
i ,awjonb będą stoły z katalogami, słowni- 
ka*j*’ > mapami i t. p. Na drugiem piętrze 
LiB*les»czona ZOJtanie kancelaria bibljoteki.

połowa budynku przeznaczona zo- 
gts * wył^i anjfl na księgozbiór, gdzie wszy 
st U,*%dzenia, szafy i podłogi mają byó 
j el»zne. Dja oła wiei ■» czynności bibljote 
Harzem*! lf*adzona bedzie winda. Ogrzewa 
n*e uskuteczniać się będzie za
poin0 9 a*otyferów Kosztorys robót obli- 
czonf 208 ał Bumę rs 400.000. Plany 
na bo ow* śdiachu, który wykonany zo 
stalli® w "7  u włoskim, sporządzili archi- 
tek ' PP- oóLki i Szyiler. Gmacli p o ­
wstań* W o ręhje dotychczasowych zabu­
dowań uniwersyteckich

KURJER WIEDEŃSKI.
* Księżne Tliyre Kumberlandnka przy­

była z orszakiem do stolicy.
* Minister handlu p baron Bacąuehem 

udał się w towarzystwie radcy sekcyjnego 
Koerbera do Gracu, celem zwiedzenia tan- 
tejszej wystawy krajowej

* Przybył do stolicy ambasador rosyjski 
z Konstantynopolu p. Nelidow

* Z Turynu donoszą, że bawiła tam ar 
cyksiężniczka Stefanja, w przejeżdzie ■ Ge­
nui do Lugano.

* Arcyksiąłę Eugeniusz przejechał one 
gdaj przez Wiedeń do Cieszyna.

* Admirał baron Sterneck wyjeobał do 
Pols

* Dnia 23 b m. zmarł prof. d i. W a 
wrzyniec Stein, który bawił na letniem 
mieszkam- w W eidlinger pod Wiedniem, 
Należał on do twórców nowożytnych nauk 
społecznych a w świecie uczonym uważamy 
był za powagę Dnia 20 maja b. r. obcho 
dził dr. Stein, 50-letnią rocznicę swej pro 
mooji na doktora. Urodził się w prowin­
cji Schlezy ig Holstein, 15 listopada 1813 
roka. Tam też w miasteczku rodzinnem 
pobierał pierwsze nauki w szkole wojsko­
wej. Katedrę gospodarstwa społeoznego w 
Wiedniu objął dr. Stein r. 1854.

* R ieżnicy podnieśli ceny mięBS pod po­
zorem, ie  doBtawa bydła na rynek wiedeń­
ski znacznie się zmniejszyła. Tymczasem 
Fremdenblatt konstatuje, ie  jest wręcz prze­
ciwnie.

KURJER BUKARESZTEŃSKI.
* Królowa rumuńska omahy eo nie po­

stradała życia przy sposobności zwiedzania 
ruiD w Cownay Castle Szła ona murem 
ruiny, niepostrzegajęc *uz przed sobą cze­
luści, czterdzieści stóp głębokiej, zarosłej 
powojem. Szczęściem pochwycił ją w czas 
przewodnik i wybawił od niechybnej śmierci.

KURJER PARYSKI.
* Sara Bernhardt rolę „K leopatry", w 

1 tórej ma wkrótce wystąpić, zamierza w y  
konad z całą dokładnością, tak dalece, i i  
ma umierać ni scenie z ukąszenia prawdzi
wego węża... W  ty n  celu 
dliwy gad, który kazała 
Fontainebleau.

oswaja

Komisja weryfikacyjna, powołana przez 
Radę miasta do sprawdzenia wyuofów, od ­
będzie jutro ostatnie posiedzenie , poczem 
zbierze się Rada miejska dla zatwierdzenia 
jej uchwał.

Sekcja ekonomiczna omamiała na osta-
tniem posiedzeniu sprawę nader ważną dla 
inte-esów na tzsgo miastu, bo zaprowadzę 
nia sieoi telefonicznej Uchwalono w tej 
mierze potuzumied się z miastami, posiada 
j  jcemi już połączenie telefoniczne celem 
zużytkowania zebranych już w tym kierun­
ku praktycznych wskazówek

Komisja teatralna na wczorajszem po­
siedzeniu przejrzała ostatecznie punkta kon­
traktu, z p. Zawiej skim zaw.-zed się mają 
cego Prawdopodobnie kontrakt jeszcze w 
bieżącym tygodniu podpisany zostanie

Na konkurs teatralny im. Wołudkowi-
cza nadesłano w dalszym ciągu następujące 
utwory : „Król Bolesław", dramat w 5
aktach, pod godłem : „Amicus Plato, sed
magis amica veritas , Prorok i jego lud", 
dramat historyczny w 3 akiach a 8 odsło­
nach przez 2, 4, 6 8, z dewizą: „W sz y ­
stko nam dałeś, co dad mogłeś Panie". O- 
bie sztuki nadesłano z Krakowa. Komitet 
konkursowy posiada zatem łącznie pięd u- 
tworów. ,

Z teatru. W c seraj ujrzeliśmy po dłuż 
szej przerw e „Teściow ą" W . Sardou i De 
slandes, w tejże, co dawniej obsadzie, za­
wsze pełpą życia i subtelnie przeprowa 
daonąj intrygi. Treści komedji, która zasłu­
żenie cieszy się nu wszystkich europejskich 
scenach wielkiem powodzeniem, powtarzać 
nie będziemy, dość, jak powiemy, że sztu 
ka w interpretacji naszych artystów wypadła 
przyzwoicie. Rola tytułowa, odtworzona przez 
panią Hoffman, należy do rzędu najlepszych 
w repertuarze utalentowanej artystki, która 
stwarza typową postać pani Noirel. P. Lu 
bicza, grającegc znakomicie Thóvenota, spot 
kała wczoraj po drugim akcie owacja, mia­
nowicie wręczono artyście _ orkiestry pięk 
ny wieniec laurowy w uznaniu jego cztero­
letniej działalności reżyserskiej, który to 
urząd obejmuje obecnie p, Roman Żelazo 
wski. Rola Zuzanny znalazła dobrą przed-

Reszta ar 
całości.

nieszko- jstawicielkę w p. Kałużyńskiej

mianem powstała w 
mająca ułatwić damom, przybywającym 
inotnie do

ująć w parku w ! tystów dostroiła s ę do poprawnej
i Dziś „Potop" obraz nistoryczny w 5 cia 

iktaeh z powieści Sienkiewicza.
\ Poświęcenia domu pp. Kadsnów, nowo 
1 wystawionego przy  ulicy Karmelickiej nr. 
146 dokonał wczoraj ks. Świderski, w obe - 
I cnuści ścisłego kółka rodziny, znajomych, 
; jako też arohit. p. Ekielskiego. Dom ten 

. . . . .  ( duży, bo trzy piętrowy, obmyślany z u
on yme ms y ucja, ^zględnianiem wszelkich wymagań nowo- 

| czesnych, —  bo komfortu, higjeny

Rozmaitości.
Apentura eskorty dla dam. Pod takiem i dn4yj

metropUji, .wiedzanie wszyst- ! g p ^ re k ie ; w,g ó d y “ stanowi’ prawdzTwą ohfu - 
kich jej osobliwości. Ciceronami będą mło ■ - —■ - - ■ — --
dzi

]®J 
synowie . , , , .-- , ,b ę  dla inż. arch. p. Ekieldkiego Dość po

arys o ra ycznyc ro zin, ! wiedzieć, że wszystkie mieszkania od dołu 
roneci oficerowie armji lub oty Za 4 ą  (] & zaopatrzono w ^ a r d e  posadzki, Jo
eskortę ustanowiona jest taksa 5 fuatów n a , kaftd J0 M  09ob pokó „ osobna
dzień. Jeśli towarzysz oz d o b ie g  jest oi jB łark  korytarze Jw ^ tlon e gazem -  a 
derem, w lukim raz i dama dopłaca 20 
procent „Eskorta beu tytułu" kosztuje 
niej i po 50 szylingów na dzień i po 10 
szylingów na godzinę. Dama musi nadto
ponosić' wszystkie wydatki w restauracjach 
l kawmrniach Agentura ta ułatwia boga 
tym dziedziczkom wchodzenie w zwiazs:i 
małżeńskie z rodzinami arystokratycznymi. 
Przedsiębioroa otrzymuje nieraz bilecik na­
stępującej treści:

„Mistress Smith przesyła pana ukłony i 
byłaby mocno obowiązana. gdybyś jej pan 
dostarczył na jour fixe lorda albo oficera 
za umówionem nouorarjum".

Kronika n-ejsco^a.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 26 września obchodzi K o­
ściół katolicki uroczystość św. Jozafata, bi­
skupa. Jozafat Koncewicz ni, 1510 r. we 
Włodzimierzu, pochodził z rodziny szlache­
ckiej zubożałej. Ojciec jego trudnił się han­
dlem i od współobywateli powołany był na 
ławnika. W  r. 1609 został kapłonem , w 
r. 1618 biskupem w Połooku. Nawracając 
schyzmatyków do św. wiary katolickiej, 
został zamęczony przez Moskali r. 1623 i 
srodze pastwiono się nad jego ciałem. Jest 
męczennikiem jedności K ościo ła ; beatyfi 
kacja nastąpiła 1647 r. ; kanonizacja r. 
1867. Św. Jozefat jest patronem korony 
Polskiej i W . Ks. Litewskiego.

K<devdarz. Dziś: św. Jozafata, bisku­
pa; jutro: Przeniesienie św. Stanjgława.

J alendarz historyczny- 26 urześnia 1617 
roku : Ugoda z Tatarami w Bus«ynje_ — 
1629 roku: Pobioie Szwedów pod Tizoianą.

I miary tych zalet uzupełnia wielce pomysło- 
' "c  rozwiązanie dwu klatek schodowych, z 
których k-żda dla siebie, mimo swego po­
łączeniu posiada wyborne światło. Nic też 
dziwnego, że dziś już prawib wszystkie mie­
szkaniu tego domu zajęte. Nie zawadzi 
wkońcu dodać, że Wozystkie mniejsze w y- 
■rav-y dostarczyły firmy wyłącznie krajo- 

" i8*11 P- Barucha i innych.
Na raty.  ̂ Gflj Ostatni c nstawy ograni­

czyły odsetki cd kapitału i położyły przy­
najmniej zewnętrznie kres wucherstwu, ob ­
cy bankierzy kapitaliści wybierają sobie 
przeróżne inne pola, aby pod płaszczykiem 
ustępstw wyzyskać potrzebującą publiczność.

Jeanym z środków tych jest ta u nas od 
niedawnego czasu bardzo rozwinięta sprze- 
dał losów na raty. Handel taki ożywiany 
setkami ar onBÓw, prospektów, ofert i t. d., 
z Pesztu, Berna, W iedi ia rozwinął się u 
nas zr.aoznie i wysysa sporo grosza, prze 
ważnie w klasie pracującej, biedniejsi yj lu­
dności, która za to dobrodziejstwo spłaty 
ratami 1 0 0 ^  a czasem 1 więcej od kapi 
tału opłacaó musi. Kapitalista ma tu nad­
zwyczaj dogodne warunki nie ryzykuje nio, 
wydaje albowiem kupującemu tylko proste 
poświadczenie, iż ratę wpłacił, a kupione 
walory wręcza mu dopiero wtedy, gdy ten 
że wszj itlrie raty z wszelsiemi dodatkami, 
które zwykle w ostatnim czasie narastają, 
źapłaćił.

oszczędność pod korzystnemi warunkami 
przyjmują i odsetkują. |

Pod adresem magistratu Kilkakrotnie 
już zwracaliśmy uwagę władz magistrackich 
na niewłaściwy a dotąd praktykowany spo­
sób wyładowywania węgle, w biały dzień 
na ulicy, tuż przed chodnikiem. W< zoraj 
byliśmy świadkami, jak węglarze zrzucali 
kawały tego materjałn, w który się obecnie 
większość mieszkańców zaopatruje, na cho­
dniki ulic Florjańskiej i Grodzkiej (obok 
rynku), odpadki zaś węgla, pozostające n« 
tiotusrze, omal nłe były powodem poślizgnię­
cia wiekowej osoby; gdzieindziej znowu ka 
wałek węgla wpadł w oko małej dziewczyn­
ki. Zdaniem naszem magistrat winien ro i- 
ciągnąć baczniejszą kontrolę nad dostawca 
a  węgia i - skaznć im, aby operację wy- 
louuwywania dokonywali w sposób odpo­
wiedniejszy i we właściwej porze,

Z Izby Sądowej- (Moraerotwo i dwużeń- 
stwo). „Sprawa dzisiejsza w innych posta­
wiona warunkach i w innej warstwie spo­
łecznej b y b b y  dramatem a tymczasem jest- 
tylką farsą", lak schara&teryzowa? sp: we 
obrońca oskarżonego i scharakteryzował ją 
dobrze. Karol Ziemba, lat 50, od 14 lat 
nieżyjący z żoną 80-Ietnią, zatęsknił za 
słodyczą małżeńskiego pożycia, a zyska 
wszy sympatję Agnieszki Kuternogi, żył z 
nią w blizkich stosunkach i obiecał się że­
nić. Poszli tedy do księdza, dali na zapo­
wiedzi, ale ksiądz uprzedził, że trzeba 
mieć akt zejścia pierwszej żony, która o 
mil cztery w Niegowici mieszkała Ziemba 
więc aiby to starał się o to świadectwo, 
chodził do swojej wsi, ale zawsze jaksJ 
zachodnia przeszkoda, że świadectwa nie 
mógł otrzymać I  tak oyłobj trwało długo 
jeszcze, gdyby Agnieszka nie zniecierpli­
wiona fałBzywem położei >em- w jakiem się 

znajdowała, nie poBzła sama do Niegowici, 
przekonać się o stanie rzeczy. Naturalnie 
sprawa wyszła na jaw, niefortunny kocha­
nek został odprawiony, a gdy nadto Agnie­
szka znalazła sobie innego konkurenta, 
zapałał zazdrością i ogarnął go żal za 
„opierunkiem". Pił tedy w kompanji na 
„umór" noc całą a nad ranem zjawił się n 
Agnieszki, zaproponował jej raz jeszcze 
opuszczenie nowego konkurenta, a gdy się . 
na to nie zgodziła i nadto jeszcze w yizu- \ tClMinu.
ciła mu jego kuferek do sieni, wyjął kozik K o lO I l j f t  26  wrze&llia. „K tJllli-
i ugodził ,ą w piersi, —  nadto przy sza- gehe Zeitung" dowiaduje si  ̂ z Ber- 
motaniu skaleczył nieco w rękę i uciekł. (jud) że parlament natychmiast po 
Pokrzywdzona urna sama podczas -oz -s jń^  8j> obradować będzie nad U-
prawy pokalecaenm lako lekkie, o ranie w J r , t t  i i j  j
piersi p i.w ie  nie spomina, w parę go- O przyiąC SeniU  H li!gO landl. QC
dzin pc tym wypadku idzie już w pole Jo państwa. Według projektu TZądowe- 
zwykłycn iaj'ęć, .robec więc tego położenie go, Heigolaild W ije lo n y  będzie W

"k' «
rany, r.enej .k.leezeni. . .  bardzo litkia. P™ ™ °Jł SchleawiJ-Holstein.
Cóż tedy było robić z tym faktem? Wer ! ” a r y Ż  2 6  Września. Rada m; - 
dykt wypadł korzystnie dla Ziemby, nie iliStrÓW postanowiła, Żeby otwarcie 
uznał go mordercą, ani popełniaiącym dwu nadzwyczajnej sesji Izb nastąpiło 
żeristwo. Trybunał lądu był nieco zdziwio- c( njH 2(j października 
ny. I  w istocie nasuwie się pyiinie, po co ( {y y jr i  26  września. „TrioUiiau

utrzymuje, że Dowodem odroczenia

krakowskim . D w a lata temu powołany 
zosia ł do dyrekcji prywatnych dóbr c e ­
sarskich i osobiście kierowaJ zarządem 
cesarskiego majatku. D ym isja Hankie- 
wicza w yw ołu je  wielkie wrażenie i jest 
przedm iotem  najrozmaitszych kom enta­
rzy. N astępcą H ankiewicza będzie pra- 
w opodobnie d^Tektor finansów, H ertek 
z Pragi.

yi leiień  26  września. Wybory 
do Sejmu z gmin wiejskich Austrji 
niższej , mają przebieg bardzo po­
myślny dla stronnictwa konserwa­
tywnego. Klerykaln mieli dotych­
czas cztery krzesła z gmin wiej­
skich, teraz pozyskali siedm. Anty­
semici pozyskali jedno krzesło, libe­
ralni stracili trzy.

P r z y w ó z  20 września. W szybie Eu- 
genjusza w Peterswaldzie strejk częścio­
wo się skończył. Połow a robotników p o­
d ję ła  pracę na nowo. Za to w szybach 
hr. Laribch M onmch w Karwinie zale­
dwie 25% ’ robotników jest przy pracy. 
W  cfcłym okręgu strejkow ym  panuje naj­

zupełniejszy pokój i porządek.
Budapeszt 26 września. Węgier­

ska „Post“ donosi, że węgierski mi­
nister finansów Wekerle, na konfe­
rencji z Dunajewskim oduytej wczo­
raj rano, zastanawiał się nad bieżą- 
cetni sprawami. a w szczególności 
nad uregulowaniem waluty. Węgier­
ski minister finansów wrócił wczo­
raj wieczorem z Wibdnia do Buda 
pesztu

3erlin 26 września. „Reichsan- 
zeigcr" oświadcza wobec rozmaitych 
usiłowań prasy, żeby przeszkodzić 
wprowadzeniu w życie ustawy o za­
bezpieczeniu wobec kalectwa i sta­
rości, albo przynajmniej je opóźnić, 
że z wszelką pewnością nastapi 0110 
z dniem 1 stycznia 1891 r. Nie ma 
mowy o dalszem odraczaniu tego

I  w istocie nasuwt się pytnuib, po co 
ta sprawa stanęia właściwie przed trybu­
nałem sędziów przysięgłych, gdy zwyttł} 
trybunai byłby tu zupełnie wystarczył!

Kula armatnia żelazna, ważąca przesiło 
24 funtó' , z jednej strony silnie wyszczer­
biona, znalezioną zoBtała ot gd : w czaBie 
robót około toru wyścigowego na Błoniach, 
na 1 */a metra głębokości w torfowisku. K u­
la ta, sądząu po grubym pokładzie rdzy, 
datuje się z czasów X V II  stulecia i jest 
prawdopodobnie szwedzkiego poohodzenie.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkól wy­
ższych w Krakowie odbędzie się w sobotę 
dnia 27 b. m o godzinie 6 wieczór  ̂ sali 
43 C olleg j novi. Porządek dzienny: Spra­
wy Towarzystwa. W  sprawie zabaw . ro!- 
rywek młodzieży szkolnej, referent pr°' 

i Feliks Baczakiewicz. O przewrotach we 
* wszecbświecie według teorji Falba, refe 
rent profesor Meut.rd Kawecki. Wnioski 
członków.

P. Kazimierz Przerwa Tetmajer, ufa
lentowany poeto, dotychczas współpraco
wnik Wieku  i Gazety Polskiej w Warsza­
wie, powrócił do Krakowa i objął z dniem 
dzisiejszym współpracownictwo przy naszem 
piśmie.

P Bolesław Londyński, inary literat 
warszawski, przybył do Krakowa, gdzie za­
mierza stale się osiedlić

P A. Siedlecki, m any prestidigitator, 
przybył do Krak„wa i zainierzu tu dać 
kilka przedstawień

Sprzedaż walorów na raty jest bezwąt- 
pienia dla biedniejszej klasy ludności bar 
dzo dogodną, lecz takowa powinna być 
trzymauą w karbach ustawy a nie prakty­
kowi ną w tak wyzyskujący sposób. Oto 
leży przed nami -achunek jednego z tychże 
obcych „dobioczyńców " procentowiczów t Fe 
wien czeladnik zakupił u niego 4 losy w 
wartośai według ówczesnego kursu złr. 47.50 
na spłatę w 18 miesięcznych ratach po 5 
złr. Po punktualnem zapłaceniu tychże rat 
otrzyma! od tegoż jeszcze rachunek na 11 
«łr., który opiew a: Za korespondencję 5
-*» za gazetę losowań, z której tenże ani 
jec iegc numern nie otrzymał, 6 złr. Razem 
w,<?° zapłacił od kapitału złr. 47.50, jako 
odsetki zh. 53.50, 00 wziąwszy na uwagę 
termin wpłaoonyoh rat z górą 1 0 0 ^  ro­
cznie wynosi.

W  Bp„kuljojach tych celują przedewszj - 
st iei 1 bankierzy peszteńscy, a w części 
berneńscy i wiedeńscy i czytamy oiągle 
mnóstwo ogfosaeń w naszych pismach, już 
to zapraszających do kupna losów na ra*y, 
już też poi .ukujących osób do ułatwienia 
im sprzedaży. Ustawa, któraby dokładnie 
ograni użyła sprz daz walorów na raty i za - 
berpieczyła nas od strony W ęgier jest k o - 
nieozną, le°z ! cuim taż n*utąpi radzimy 
nie łapać się w tę pułapkę, le0z zakupy 
wać walory u naszych bankierów z* gotó­
wkę, lub l jkowad gotówkę w naszych in­
stytucjach kiećytowych, które i naimuiojszf

PRZYJECH ALI DO KRAKOWA

dnlr 25 września.

Hotel Saski: Hr. Elżbieta Starzeńska z War­
szawy, lir. Stanisław JzieJuszycki ze Lwowa, hr. 
Józef Giżycki z Galicji, dr. Walenty K retow i z 
Karlsbadu, Kazimierz Gorayski z Umieszcza, Sta­
nisław Hrohojowski z Czorsztyna, T. Blecher z 
Paryża, hr. Eleonora Kossakowska z Leonardowa, 
Ru Joli Vusslor z Budapesztu, Kazimira Godlewska 
z Markecie, Wincenty Wołowski z Lublina, Igna­
cy Hordliczka z Czech pod Warszawą, Wilhelm 
Preuse z Slązk.i, Edward Lewandowski z Wie­
dnia, Ignicy Szimdecki z Wiednia, Adam Zuk 
Sk rszenski z Zagaiowa, Paulina Zarański, z Jaro- 
szewic, Henryk llziaszkowski z Kielc, Jan Eissler 
z Wiednia, Józef Fdger z Wiednia.

R E P E R T U A R
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W piątea 26 wraeśnia : Potop, obraz hi­
storyczny w 5 akiach z powieści Sienkie 
wiozą.

W sobotę 27 b. m .: Oj młody, m ło d y ! 
komedja w 4 aktach Jana Alex hr. Fre- 
drego fwznowienie). Drugi występ pani 
Siennickiej.

Oslitnii telegramy „Karjera Polskiego”
Lwów 26 września. Dotychcza­

sowy marszałek kiajowy hr. Tar­
nowski, żegnał się wczoraj oficjał 
nie z urzędnikami Wydziału krajo­
wego i odjechał popołudniu do Dzi­
kowa. Książe Sanguszko rozpoczy­
na urzędowanie w przyszłym ty­
godniu.

W ie d e ń  26 września. Zastępca dyre­
ktora aóbr cesarskich, szef sekcj' 
dank H ankiew icz, otrzym ał nagle dym 
sję. H ankiew icz przed jedenastu laty 
został radcą ministerstwa fu.ansow, przed­
tem był profesorem w U niw ersytecie

florentyńskiego bankietu jest mający 
wKrótce nastąpić zjazd Orispiegu z 
Kalnokym i Caprivim.

Rzym 26  września. Orispi w nie­
dzielę ma. wyjechać do Wiednia i 
do Berlina.

Rzym 26  września. Tegoroczny 
deficyt wynosi 100 miljonów.

Londyn 26  września. Salisbury 
oświadczył portugalskiemu posłowi 
że Anglja nie może zrobić żadnych 
ustępstw w kwestji Zambezi.

R z y m  26 września. Arcyksięzna S te- 
fanja incognito wysiadła w belagio.

J ondyn 26 września. Times dow iaduje 
się z Petersburga, że szef  ustroju wię^ 
ziennego projektuje, żeby  kary cielesnej 
nie zastosowywać do kobiet zesłanyoh na 
Syberję, lecz ewentualnie zam ykać je  w 
ciomnicaoh.

Nowy York 26 września. Prezydent 
M orm onów ogłosił maniiest, w którym 
stanow czo zaprzecza potwarzom, jakoby 
sekta Mormonów nakazywała w ielo ień - 
stwo. R ów nocześnie manifest podaje do 
wiadomości zamiar gminy Mo m on ów , &- 
żeby się poddać ustawom Stanów, wzura- 
niającym  poligamji.

W ie d e ń  26 września. Lsposom enie g ie ł­
dy m dłe. A k c je  kredytow e 308-26. 
A k cje  LUnderbanku 233-— . Z łota  węg- 
renta 100-85, Renta majowa 87-86

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 25 września 2 godi 30 min. po południu.

ilr. ot. ilr et.

«  O papier op. 87 80 Obi. ind. gal.. — —
■S-jporebrn. „ 88 15 47 l%  Obi. P 'ż.
Ł li rfota. 

o 5°/0 pa nie
106 70 kraj. galio- — —
100 95 6%  List. *as. g

Akc. ban. i W „ 9S3 — Za.ki. *. 36-1. —■ —
„ Kredytowe 307 — 4‘/,%  Listy zas.

Londyn............ 112 60 Bankn kr. g .. — —
Napoleony . . . . 8 tay. AKc. L3ndorh.. 232 90
Dukaty............ 5 36 „ kol. Kar.-L. 204 —
M arki............... 55 25 „ „ lw.-czer. 229 50
6°/(j Jien. w, pap. 99 lit • ,  połudn.. 164 87
4% „ „ ało‘ 100 70 Kuble............... 140 50
Losy prom. w .. | „7 - Srebra ............ — —

t;jpouolii,)iie giełdy: ostrożne. 
Berlin 25 września.

Danii, austr.
Krćthi Wiedeń 
Banknoty ros._
5°/o Lis. zas. pol.i

181 16 i°/g Lis. lik. poi.
181 05 AL. kol Kar.L.
253 60 austr. kred.

| 73 75 Ultimo ltu ulo .

6f* żfi 
92 — 

174 75 
264 60
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SURJEł POLSKI, dnia 26 wraeftnia 1890 r. Nr. m

Nauka i wychowanie.
Lekcyj rosyjskiego ję-
?  I f3  u^z êla słuchacz fllozofji, w y- 
^ J  “  “  Chowaniec uniwersytetu char­
kowskiego. Wiadomość w  Administra­
cji pod lit. Z. E.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnD, tłustym drukiem po 5 ent. — Minimum i euy ogłoszenia 25 cnt.

Nauczycielka Ljg£jf5(
siadająca język polski, francuzki, nie­
miecki l muzykę, udzielająca przed­
miotów do szkół w ydziałow ych w yż­
szych, poszukuje umieszczenia na pro- 
v incj' Zgłoszenia przyjmuje się do 
1 października pod litera M. C. poste 
restante Lwów.
I h l f P  f\ l ite ra tu ry  p ow szech n e j i 
L.UH l /J J  p olsk ie j u d z ie la  za um iar- 
kowanbu w y n a g rod zen iem  m iody  c z ło ­
wiek fachowo obezn a n y  z  DrzedniiOtem. 
Wiadomość w  adm in’ s t r a c y l Kuriera 
pod lit. L, U. 25.

NauczycielkaPolkazdr a
wydzlaloweml egzaminami poszukuje 
leKeyj literatury lab historjl. Adres 
wskaże Międzynarodowe biuro umie­
szczeń St Sikorskiej. Rynek 7.

M. W. ogrodnik Podzamcze p. Kor­
czyna. L okale.

D C 7 l ł 5 i n i o  sułanające się z 
I I C O £ l v a n i C  4  pokoi, przedpo­

koju, kuchni do wynajęcia ua I pię­
trze przy ul. Grouzkiej. Wiadomość 
u W-go Bajera, ul. Gbodzka Nr 13.

?9(2-01

D on iesien ia  rozm aite

Szkice i humoreski iZl
sława Braudowsklego. są do nabycia 
w  księgarni Krzyżanowskiego w  Kra­
kowie. Cena ozdobnie oprawnego e- 
gzemplarza 50 et. 40|2-j<i)

Masło świeże S ®
kaoh franco Kraków po cenie 4 złr. 
w. a. sprzedaje Zarząd dóbr w  Obła- 

.źnicy, poczta Nowe "Sioło pod Stry­
jem. 784(3-8)

I f n c i O P a  poszukuje Towarzystwo 
a  Zaliczkowe w Radzie- 

ehowie. Roczna płaca 600 złr. i w ol­
ne pomieszkanie z opałem. Podania 
wnieść do Dyrekcji Towarzystwa Za­
liczkowego w  Rajziechowie.

PH f* I j? zYka niemieckiego (po 
.U  1 U j J  i  złr. za godzinę) udziela 

specjalista. Wiad. w a łmuiistr.sub Aax.
1 P lt 1 j^zyka rosyjskiego udzie- 

'  j J  la skończony akademik 
i literat. Wiadomość w  Administracji 
„Knrjert Polskiego1*’.' ■•'t”  1 v '.

P onady i prace.
N a u r > 7 u n i o l  potrzebny na wieś 
^ C U lU iy L i i r i l  i0 dwojga dzieci.

Bliższa wiadomość w  Administracji 
„Kurjera Polskiego1*. 5341-1 )

Fortepianu t
trzebuję. Zgłoszenia przyjmuje Admi­
nistracja „Kurjera" pod K. S. 781(3-6)Rządca eKononriczny,

kawaler z praktyką 20 letnią, poszn- 
knje posady za miernem wynadgro- 
dzeniem. Odpisy świadectw na żąda­
nie. Zgłoszenia przyjmuje Adm. .Ku­
rjera Polskiego-1 pod ’ Z. R. 745(1-1)

Of«n dębów wyborowych jest do 
sprzedania. Stacya kolei Ry­

manów. Oferty do Redakcyi Kurjera.
I ^ o r ł n f l o  1 Stacja doświadczalna 
l \ a l  I U I I C . kartofli w  dobrach 
JW. Romana hr. Potockiego w  Chle- 
l .iwicach stacja kniei Bobrka, sprze­
daje kartofle jadalne najlepszej jako­
ści i smaku (i7 gatunków kartofli ja ­
dalnych) w  jakiejkolwiek ilaści loco 
Lwów. dworzec kolei po ceuie 1 złr. 
75 ct '

1 o ć n i l ł  z łjższy m  egzaminem i 
L !L m  kiikoletnią praktyką, po­
szukuje posady Adres: Leśnictwo Hu- 
ta-Oleszyce.

7 ] i r  Q i i n n  do wypożyczenia na 
. D u t J U  pierwszą hipotekę. 

Zapytania pod adresem: W. G. poste
Y n m r l ń i l ł  samotny z wlększem 

U y i  wykształceniem, ży ­
czy sobie umieszezenla od 1 paździe •- 
nika mb Nowego Roku Wiadomość:

Osoba młoda a , iar guoa
spodarstwie szuka zaraz posady. Zgło­
szenia 0. S. poste restante Bochnia.

lllustrowany“ r " f l 5 i
opuścił jnż prasę.

f l f l l P P  młu“ y i ir M  miary po Gri- l l j lG I  JuaitjUl(J |jez ołęilu. do sprze­
dania za cenę 2000. Wiadomość w  Ad- 
ministracyi Kurjera

Ktlń ^ierołeHui po iolbluoio angiel- 
l\UI s^im karej maści jest do sprze­
dania. Bliższe szczegóły w  Redakcji 
Kurjera.

Interesa handlowo.

Willa z ogrodem
Lwów, Piekarska 11.

na sprze­
daż.

F n l w a r L  ^  morg obszaru, z 
l U l W  CM l\ mw iutarzem lub nez 
uo sprzedania. Wiadomość pod lit,. W, 
U. Miechocinie, poczta Taruobrzeg.

Wspaniałe onrazy
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

w ydatną W ilczyftskiegtu  i1-'11)
w w ielk im  form a cie , są do n aby cia  w
księgarni katolickiej Dra Władysława 

Mifkowskiego w krakowie.

rZ i e m n i a k i >

Zarząd dóbr B u rz a n ó w , po 
czta Bierzauów, sprzedaje swo­
je z doskonałości powszedni.e 
znane ziemniaki: 100 lt ilo  czyli 
korzec po 2 / A r. 50 Cllt. Zi 
odstaw ą do dom u. 791(1-10)

>
:

>
>
>

Znana Kuchnia Litewska
(domor>u) przy ul. Florjanskiej I, i5 I piętro, 
..'''daje codziennie śniadania, obiady i kolacje. — 
Wszystkie potrawy przyrządza się li tylko na 
świezem maśle — W dnie postu ryby. — Karp 
smażony lub w galarecie porcja 25 ct. — Co 

niedzielę haki po litewsku. 788(1-?) 
Kuchnia ta zyskała w ciągu dwóch lat istnie­

nia ogólne uznanie. 2 a r z ą a .

Wiedeńskiej
Wystawy

Główna wygrana

Losylzir
50.000

Pozostał mały zapas.; 
fll losów 10 złr.

6  losnw 5  zł. 5 0  ct.l

złr. wartości.
790(1-?)

C i ą g n i e n i e  j u ż  15  P a ź d z i e r n i k a .
j ^ Q g y  p Q  ^  z ł r  t*° nabycia w K? AK0WIE u ppj. Altstadtcra, Arona Eibenschutza, Izaaka Gra-

jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II. Rotunda.

S ł

‘  -  “ - ” "  s

K a s a  c h o r y c h  m .  L w o w a  p o s z u k u j e

kandydatów na inkasentów.
Kandydaci mają wykazać, iż umieją dobrze czytać, pisać i racho­

wać, pogadają nieskazitelną przeszłość i źe są gotowi złożyć kaucję 
w kwocie przynajmniej 300 złr. w. a. Dobrze poleceni i z wyższą 
kaucją będą mieli pierwszeństwo. Podania udokumentowane należy do 
3 października b. r. wnosić do Zarządu kasy chorych m. Lwowa. lilii, 
sze objaśnienia udziela Dyrekcja kasy ulica Sykstuska X. 23. (i i)

I h a n d el  ryb.
Drzewka owocowe

w gatunkach wyborowych 30.000 eztufc. — 
C ze ln ie  1 wiśni” silne, grube w koronaci. I. 
wybór 100 szt. 40 złr. - Jabłonie I gruszki 100 
szt. 30 -łr. — Śliwki 10 szt, 3 złr, 50 ct. — 
Agrest 10 szt. 1 z ł . . 50 ct. — Porzeczki duze 
w^niown 100 szt. 10 z łr .— Maliny miesięczne 
100 szt. 5 złr.. wysyła na żądanie 7  a.rz ąd 
ogrodOw w Olszy, p. Kiła, 

l s ó w .  728(4-6)

Xa placu

Dziś w piątek dnia 26 września b, r. 
Wielkie benefisowe przedstawienie, 

występ nieporównanej Atletki

Mam honor zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że z dniem 25 
t. j- we czwartek sprzedawać będę na Rybakach pod brzegiemb. m

domu Nr. 4 r y b y ,  nadane mi w komis od Stowarzyszenia gospo­
darzy stawowych z dorzecza górnej Wisły, po cenie 6 4  O U t .  Z E t  
k i l o .

Uprasząiąc 
szacunkiem

względy Sz. Publiczności pozostaję z głębokim
7"0(4-4) Zygmunt Zieliński.

3 i  l2.S C
S i  l

** 0? 
'S-.WS-i 

M * 'm 2̂  o> ^«
3  o

! ! BEZ KOlNTKTJRHWOaTI I !
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tutki (g ilzy) NIEKLEJONE z fabryki

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lwów — Teatralna 3 Kraków — Sukiennice 23.

Oeny bardno nlalŁf«.

spp" 100 sztuk od 12 centów. " W i
Zlecenia zamiejscowo — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy odbiorzy ĄilOO kosz! 

transportu ponosi labryka. 266,100-180)

Ostatni
wiedeńskiej. 
Ceny mlejso

na 4 osoby 5 złr. —  Miejsce
650(29-?)

Loża na 4 osoby 5 złr. — Miejsce numerowane 
i itr. — I. miej Hęe 70 ct. _  n . 40 ct. — Gale-
Slą 20 ct. —  Wojskowi niżej 'elów-bla i dzieci 

o lar 10 płacą na I. miejsce to ct. -  11. miej­
sce 86 c t  - -  Galeria 16 ct 

Dla dogodności Szanownej Publiczni i ci można 
dostać bilety od godz. 11— 1 popołudniu i od 

godz. 6 wieczór pr«y kasie.
Początek koncertu kapeU cyrkowej o god*’ nie styl, 

przedstawienia o godz. Iijy wieczór.
W sobotę Galowo przedstawienie.

7 uszanowaniem O y r e l s o J

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

d . .  3 5 / 8
(Bez bieżącego kuponu).

Buble papierowe . . za 100 rnbli
Marki niemieckie. . za 100 mar.
80-to trankówka . ł o t a ....................
t%' Pożyczka kraj. galic. za złr. luO 
“ h %  t o i kraj. guic za złr. 100 
F>% Obi. ind- gal. za itr. 100 k. m 
4U| % Listy zast. Bankn kr. za zł. 100 
6X  Obligi komun. „ „ 1 Erais.

Listy zast. Tow, kred. ziem. . . 
«.% ,  i  » » , U  Em.
411 At * « n w , • • •

% » n it » » • • •
y *  ,  ,  Bana. hip. zprem. 10^
6 X  ,  „ ,  iwr. za 4»> lat
’>% ,  ,  iróL Poi. za rubli 100
A * . Ukw*!*. ,  ,  ,  ,  100

płacą

140 ~  
64 66

8  8is
102 7 
98 60

103 — 
98 76

1.00 76!
98 — 
96 26
99 76 

100 6> 
106 76 
1)1 -
92 -  
89 -

żądają

148 —
06 60 
8 96

99 60 
'04 96 
99 60

96 —
00 75

07 75 
02  —  

93 60 
90 —

KONCESJONOWANE BIURA
W ŁADYSŁAW A GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

BIURO TECHNICZNE
wykonywnje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w miejscu jak i na prowinc'i.

B I U R O  O G Ł O S Z E I N
przyjmuje wszelkie ogłoszenia ua wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośreduic/j

w drnku, informuj* w żadanui.
BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ

pośredniczy w wvnajmywaniu mit jzkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych
O s ł a « * a ,  d o  w y n a j ę o l a  : (159 V)

zaraz :
3 do 5 pokoi, kuchnia, jero j z kuchnią, stajnia 

na 4 konie i wozownia ul. nad Kudawą Nr. 4.
Sklep na kantor ul. Jagiellońska Nr. 6.
Pokój z przedpokojem na I  piętrze, z meblami lub 

biz, na życzenie może być kuchenka ul. Lubiti 
Nr. 36. . .

8 pokoi, przedpokój, kuc ma na II piętrze, staj­
nia i wozownia ul. Karmelicka Nr. 38.

Pokój iraeblowany na I pię -rzP ul, Pijarska Nr 4
3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne młyny 

Nr. 9.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze ul. św. 

Marka Sr. 9.
Pokój duży z kuchnią na I oiętrze ni. Kanonna 

Nr. 16.
7 pokoi, przedpokój, kuchnia na I I  piętrze lł/- 

n ,] Nr. 35.
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia na I 

pi drze, pokój dla służby ni. Batoiego Nr. 14.
Stancja na piętrz, ul. Sienna Nr, 4.
8 pokoi, pr-edpoaój, kuchnia na I piętrze ul. 

K-owodersai Nr 36.

5 pokoi, przedpokój, kuchuia, jarderoba 
sokim parterze ul. Batorego Nr, 28.

na wy-

o d  P a ź d z i e r n i k a : 

frontowy w willi przy ul. św. Sehastjaita

odpowiedni ula

Pokój
Nr. 10.

Pnkój z meblami n° parterze, 
kobiety, ul. Starowiślna Ni. 8.

Sklep z piwnicą i lodownią 4 . św. Jana Nr. ■_
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na II piętrze 

ul. Poselska Nr- 19.
5 pukoi, 2 przedookoje, kuchnia, pokój clla 

iby na 1 piętrre ul. Źwi“rzynieck i Nr. 2 2 .
6 pokoi, przedpokój, Kuchnia, spiżarnia na U P*§* 

trze u'.. Plorjańska Nr. 13.
2 pokoje, przedpokój, kuchnia na parterze ulica 

Topolowa N 15.
2 pei tje po 2 pokoje, przedpokój 

piętrze ul. Topulowa Nr .
2 pnrtje po 2 pokoje, przedpokój, kuchnia na II 

piętrze ul. Topolowa Nr. 4.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze w ogro- 

lzie i pokój dla służącego ul. Podwale N

kuchnia na

6 .

Na sprzedaż z wolnej ręki 
Gospodarstwa w Germakówce

w pow iecie Borszczowekim  
40 morgów pola, z tego 2 m oigi ogrodu, 
dom mieszkalny o 3 p ok o ja ch , kryty 
gontem i odpowiednie budynk. gospodar- 
jk ie  w dobrym  stan o. 673(3-3)

G leba pszenna. Cała posiadłość sko­
masowana w 3 parcelach —  zdatna do 
rozparcelowania, bez żadnych ciężarów. 
Bliższą wiadomość udzieli Dr. Stanisław 
Orłowski, adwokat w Borszczowie

Księgarnia katolicka ora Władysława 
IViiłkowskieqc> w Krakowie otr.ymała na 
skład i polocA u/,„-iko u.

Żywot Chrystusa 'Pana
prze! \\ iflosmogo Ludwika z G r e n a d y  
Dominikanina, tlórnaczenie St. G ó r s k ie ­
g o .  C e n a  1 z ł r .  w . a . 019( 1 2 -?)

Powróciłem.

Dr. F. M. GŁUCHOWSKI
Nowy Sacz. 751(6-10)

Kurs malowanić:
w rozmaitym kierunku rozpoczyna się 
od uierwsTego października w Somina- 
rjum żeńskiem w Krakowie, pod przewo
dnictwem A. Bnffle. 766(2-3)

Bona do dzieci
z dobremi świadectwami 
umieszczenia. Adres 
nKur|era P olsk iego1*.

poszukuje zaraz 
w Administracji 

726,5 H)

Najlepszy iaKier i farbę, pokostową
do zapuszczenia podłóg

poi cap r ę d - l ł o  E iołxia.ą,oą,
handel

R. Kretschmer
w Krakowie, Rynek 10 034(10 12)

*anna
uzdolniona w kraw iecczyźnie, poszukuje 

zatrudnienia w domach prywatnych. 
A d res : W. K., ulica Wielopole Nr. 12, 

II. piętro w oficynach. 67i(3 4)

Przy ulicy Karmelickiej ped Nr. 43, 
U p. ielskiej jśsc  m ie jsce  dla

dziesięciu panienek
u czę szcza ją cy ch  na kursa. T am że  lek c je  
m uzyki. 716(6-6)

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szau 
Publiczność, że przez czas krótki wjfsurzedaję

dywany węgierskie
po nadzwyczaj niskich cenach 1 w rozma ćych 
wielkościach, w  Hotelu londyńskim, d^zw Nr. 
18, codziennie od godz. U do 2 popołudniu 1 od 
5 do 8 wieczór. W niedziele 1 święta prze2 
dzień cały.   779tgęf)

P o szu k u je  się zaraz na wios

osoby do dzieci,
obeznanej jak  najdokładniej 7\ Wycho­
wywaniem m ałych dzieci i posiadującej
jak najlepsze rekom endacjo.

Zgłoszenia pod adresom M, j}^ poato 
restante Wzdów. 7 4 7 (3 -1 0

L 0 U V R K
Sukiennice, 16 143(179 ?(

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon iesienny i zimowy

Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla­
froczki damskie, zarzutki balowe, przo­
dy, kamizelki damskie, jersey, hchus, 
kOKâ dy, naszyjnui, kwiaty balowe, pió­
ra strusie i fantazyjne, gorsety pa-yzkie, 
wachlarze od najtańszych do najdroż­
szych. parasole m ęzkie i damskie, dżety 

do głow y.
Najbogatsza perfumerja francuzka i an­
gielska- Wody kolońskie, oryginalne, frau 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale­
towe Przyjmują się obstalunki na su­
knie i kostjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

3 3 0  s a l o n u  m ó t i

HELENY TELESZNICKIEJ
w Krakowie, P^y ul. Sławkowskiej Nr. 10,

nadeszły świeże kapelusze jesienne i zimowe; 
poleca sis Paniom gotowe sukienki 1 praszczy 
kt dziecinne Pracownia wykonywuje snsnli 
damskie szybko 1 dokładnie. 738(5-6)

C e n y

Dobr do kupienia
p o s z u k u j e  się G alicją  któreby kopal­
nie l u b  grunt naftowy miały. D okładny 
opis ceny przysłać pod adresem : An­
toni Mikesch, OornDach pod Wiedniem 
Stiftgasse 3C 773(2-6 )

R u c h

arj. ........ ..
! Dolnej, Rozw adow a NadHi-ieria,

(ODJAZD Z KRAKOWA.
5-69 rauo (poc- osh.) do Wiednia. Warszawy, Wro­

cławia, Bie.ska, K o s z y OV<*y, Berna , Oło­
muńca i Pragi. K

6-19 rano (poc. miesi.) de ,iW3wa’ Stróża, P 02'  
wadowa, Nadbrzezia, Stry,a 1 hawocznogo.

7-17 rano (poc. kuri-) a°  W'e(Jp,di Warszawy, Wi'0- 
cławia, Bielska, Ko8Zyc ’ ^P&wy, Boriia» vmo- 
niuńca i Ludapes*tn

8-03 rano (poc. kuri-), do 1 wowi. , Pedwołoczysk, 
Brodów, Mszany 
i Nowego Zagórza,

9-22 rano (P0(j. mięsz.) do Husiatyna, Zwardonia 
i orłnwa (via Podgorze-Bonarka).

9-47 przed poł. (p0c. osb.) «( Wiednia, Warsza­
wy, Wrocławia, B.elska, Opawy, Berna, Oło­
muńca i Budapesztu.

10-60 przed poł. (poc- 08b-) do Lwowa, Poawoło- 
czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Czer- 
niowiec.

11-19 przed pot- (Poc- miesz.) do Wieliczki.
3-27 p„ ioł. (poc- )-di.) dc Wiednia, Bielska, uie- 

ezyua, Oi'iwy, Pragi, Ołomuńca, Borna i Bu­
dapesztu.

6- 57 w ieczór (poc. osb) do Oświęcima i W arszawy.
7.17 w ieczór ipoc- mięsi..) do Husiatyna i i)rłowa.
9-69 wieczór (poc. Kurj.1 do Wiednia, Ooawy. Pra­

gi, Ołomuńca, Bema i Budapesztu.
1C 47 wieczói (poc. osb.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Broaćw, Sokala, Mezó-Laborcz, Nowego Zago­
rza, Ozeruiowiec, Suczawy i Stryja.

pod ą-grów Kolejowych
(podłuc: zeffaru k r a k o w s k ie g o ;

PRZYJAZD DO KRAKOWA.
6 24 rano (poc. miesz.) a Husiatyna, Orłowa i Zwar­

donia (v a Podgórze-Bouarka.
6 3< .-ano (pOO. osb.) z« Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodow Suchej, Mezfi-Laliorcz, Nowego Zagó­
rza, Snczawy i Czermowiec.

7-27 rano (poc. oeb.) z Oświęcima.
7-47 rano (poc. kurj.) z Wieduia, Budapesztu, 

Pragi Ołomuńce, Berna, Opawy i Warszawy.
10-08 p-zod poł (poc. osb.) z Wiednia, Budape­

sztu, Pragi, Ołomuńca, Borna, Opawy, Bielska, 
Warszawy.

2-37 popoł. tpoc. osb.) ze Lwęwa, 1 odwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza, Mezó-Laborcz,;
Zagórza, Suczawy i O z e r u io w ie c .

4-26 po poł. (poc. miesz.) z Hamtyna, Orłowa i 
Zwardoińa via Podgórze-BonarLa).

6-22 po poł. (poc. osb.) z Lnudenóurga, Pragi, 
Ołomuńca, Berua, Opawy, Koszyc Bielaka, Wro­
cławia i Warszawy-

6-04 wieczór (poc. osb.) ze Lwowa,, Suchej, Nad­
brzezia, Rozwadowa i Czermowiec.

7-39 wieczór # 'c -  mięsz.) z Wieliczki, Skawiny, 
Mszany Doluej i t. d.

9-08 wieczó’' ()|0C- kutj.) z W,ed»ia, Indapesztu, 
Pragi Ołomuńca, Berua, Opawy, Koszyc, li.el- 
ska i ’ Wrocławia.

9-42 wieczór (poc. kurj.) ze Lwowa, ''odwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Sokala.

10-04 wieczór (poc. osb.) z Wiednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawj Koszyc, Biel­
ska i Wrocławia- --r »■ -■ -■■J

W ydaW M  I r* d * k t»r  n łów a y  Dr, Jfaaf O rłow m kf, Druk W ł L- A u o zy o a  I Spółki pqd zarz lana Gaduwskiegu. O dpow iedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki,


